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Nona dinnncjacja.
L w ó w  11 marca.

.Scbles. Ztg.1 jedea z cajprzedniejszych 
oficjozów pruskich zamieści! pt. .Polskość na 
(Ornym Śląsku1, dwa alarmujące denuacjator- 
skie artykuły, z których aż nazbyt widocznie 
przebija tendencja pednitcenia opinji pruskiej 
w kierunku obostrzenia kursu antipolskiego. 
Wskazując na niebezpieczeństwo .spolonizo­
wania* Górnego Śląska, domaga się autor n a ­
tychmiastowego zastosowania całego aparatu 
ast« w wyjątkowych, któremi rząd otoczył Ro­
m ańskie i Prusy zachodnie: a więc komisy 
kolonizacyjaą i tz. .Ostmarkenzulag .- .  Autor 
wskazuje w najjaskrawszy Bpocób na rzeko* 
Bią ajitację polityczną za pomocą pism miejsco­
wych i zamiejscowych (z Galicji) uderza na fiiję 
zakonu Salezjanów w Oświęcimiu, który nawet 
mi f ł  zalożjć tajne polskie stowarzyszenie o wy -  
bit ie połitycznem znamieniu (wierutny fałsz 1!), 
ale wszystko to nie czyni zdaniem autora ta ­
kiego wyłomu w twierdzy niemieckiego ducha, 
j łk  polnyka w e w n ę t r z n a ,  ekonomiczna.

Polacy — weła pruski pismak — mają 
obecnie na Górnym Śląsku polski bank parce- 
lacyjny i orm poisk cb banków ludowych, które 
r o z p o r z ą d z a j ą  s u m a m i  w p r o s t  
n i e  d o  p o j ę c i a .  O bankructwie którego­
kolwiek z nich niema mowy, bo zapomocą swych 
kapitałów są one z io 'n e  powetować najdotkli­
wsze nawet straty. Toć bank bytomski — 
o zgrozo — miał w ubiegłym roku p r z e ­
s z ł o  s z e s n a ś c i e  m i l j o n ó  w m a ­
r e k  o b r o t u !  Czyż prawemu Niemcowi, któ­
ry zna pot gę złota, nie mogą w losy stauąć dę- 
Dem na mysi, ile to złego mogą nabroić szcłwk- 
cze polscy z pomocą tycb pieniędzy ? A to trze 
ba jeszcze przyznać, że bsnki polskie udzielają 
kredytu pod wygodniejszymi i przyjemniejszymi 
warunkami, niż banki niemi?ck5e.

2 idea rządowy zakład pruski, żadna kasa 
powiatowa nie może z bankiem polskim na 
tym gruncie współzawodniczyć, pouiewBż usta­
wy banków polskich nie znają rozmaitych 
ostrych przepisów, którymi kierują s ę tego ro­
dzaju instytucje rządowe.

Czyż można się wtedy dziwić, jeżeli lud 
górnobiąski garnie s ę r  m po p u n  ądze i prze­
nika powoli atmosferą antipni9ką? A garnie się 
ton lud górnośląski tłumnie do polskich kas, o 
tern wiemy dobrze — woła z goryczą pismak 
niemiecki — bo nieebno urzędnik n inneckirgo 
banku wzbrania się przyjąć kwitu w polskim 
języku od zarażonego pclskoścą Górnoślązaka, 
już-ci ten ciska mu w tw a n  słow a: Ssoro 
tak, toć nie wypada m; uczynić nic innego, jas  
pójść do polskiego banku! Tam  mi taki kwit 
chńtnie odbiorą ł obsłużą daleko grzeczniej, niż 
w instytucji niemieckiej.

Zwróciwszy dalej uwagę w  niebezpieczeń­
stwo działalności spćlii parcelacyjnej w Byto­
miu, woła, by rząd nie znlek&ł z zastosowa­
niem ustaw wyjątkowych, o których powyżej 
była mowa. Nie desyć na tern! I one wresicie 
nie położą tamy agitacji wszechpolskiej, j e ż e l i  
s ą d  a d m i n i s t r a c y j n y  w B e r l i n i e  
z a z w a l a ć  b ę d z i e  i n a d a l  n a  u ż y ­
w a n i e  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w ż y c i u  
p u b l i c z n e  m.  J ę z y k  p o l s k i  m u s i  
w ż y c i u  p u b l i c z n e m  p r z e s t a ć  
i a t n i e ć ,  i t o  z u p e ł n i e !  R ą d  winien 
więc wygotoWBĆ w tym względzie osobną usta­
wę. któraby dawała sądowi administracyjnemu 
w Berlinie broń w ręcę przy rugowaniu języka 
( olzhi gol Jęryk polski wiaien więc być usu 
Pięty i na s»da b i w bankach, dalej we wszy

t
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W Babinie.
Fowiaśó i  pierwszy oh lat Rzeczypospolitej 

B abińsk iej.

Widok silacbty, koni, psńw i rzeżwość po­
ranku pokrzepiły brata Ruperta.,. — .R az  ko­
zie śmierć !* — powiedział sobie w duchu — 
i cboć, jak po chrrobie wyglądał, co nie uszło 
Babińczyków uwegi — z powagą przywitał nie­
znajomych, pana Reja z godnością uściskał, je­
no na Lspidesaifgo z niemym wyrzutem spoj- 
rz tl i rękę podając, szepnął?

— Krzywdę waćpan panu Mikołajowi ro­
bisz 1..

— Ostaw mu, ociec, lutnię, a sobie za­
chowaj mieezL.

— Lutni i ja się imam... a za dnżo dwu 
takieb instrum entów dla jednego, za dużo!...— 
z goryczą rzekł i stanął w szeregu szlachty na 
palicy się swoji j wspierając.

Lapideski, który 1.1 jednych był z kaszte­
lanem Osieckim i od pól wieku nie odstawa! 
od niego, we wszystko wierzył, co jeno pan 
kasztelan prwiedział, chi ćby to była rzecz naj • 
wierutniejszej bajce równa. C ’.eść, jaką miał 
dlu starego pana, bezbeżm ś.i prawie sięgała ; 
nieraz by i do pani Osieckiej Kozłem stanął, ale 
go mitygował sam kasztelan, mówiąc, że .u tr a ­
pienie, jakie z nią ma, może potrzebue jest 
dla duszy jego zbawienia*. Nic więc dziwnego, 
że i o obertyńakiem bohaterstwie brata Ruper-

stsieb uczedach administracyjnych, wególe wszę 
d ie, g Izie administracje państwowe m ają bez­
pośrednie lub pośrednie rządy. Rozmaici nie 
m.eccy prywatni właściciela kopalń, fabrykanci 
itd. powitaliby taką ustawę z radością, a że 
wielki przemysł na Górnym Ś ąsku jest p ra­
wie wyłącznie w rękach debrze niemieckich, — 
więc moż my być przekontni, że po wejściu 
odpowiedniej ustawy w życic zapanuje w życiu 
publicznem cmentarna cisza, o ile ona dotyczy 
języka polskiego.

W konsekwencji obecnego sianu rzeczy 
bowiem — a więc przy obecuein ustawodaw­
stwie — możemy doczekać się tego, że wielka 
część nauczycieli, Których aa Górnym Śląsku 
jest 5.500 — nasiąknie powoli atmosferą ag - 
Ucji polskiej. Kler gónośiąski już dziś częścio­
wo niepewny, będzie musiał coraz wiecej polo- 
n zowsć się, czego już obecnie n a m t  >;irdynał 
wstrzymać nie może — egitacja wielkopolska 
przeroście nam wogóle ponad głowę i ca dsi- 
s?e dziesięć lat będzie z&późao ccś przeciw te­
mu przedsiębrfć To wszystko może w wiel­
kiej części zażegnać ustawa przeciw językowi 
p bkiemu.

A dalej! Należy tworzyć dla Niemców sto­
warzyszenia i związki, nawet związki bakaty- 
styczne, należy ułatwieć Niemcom kredyt, po­
dobnie, jak to czynią banki polskie, ażeby 
wzmacniać życie ekonomiczne, bez którego nie 
ni; że być intensywnego rozwoju niemczyzny*.

Jak widzimy, .szlachetny* duch niemiecki 
w niczem nie zmienił się od czasu, w którym 
o jego przejawach wobec Słowian pisali kroni­
karze Ditricb, Adam bremeńskt i Helmbold. 
R .husie zostali rabusiami — tylko forma ra ­
bunku nie "u się zmieniła.

Napaść pjwyżssa nie pozostiła bez skutku. 
W kslka dni po pojawieniu Sie artykułu w 
.Schles. Z g *, o Jdz al tow. bakatystó^ w By 
l-.miu spisał wszystiie powyższe donosy w mo- 
roorjale i przedłożył je hr. Bńlowcwi z prośbą 
o zastosowanie na Górnym Śląsku stanu wy­
jątkowego .d la  obrony uciśnionej niemczyzny1.

Zjattf powiatowy.
Ż ó łk ie w  10 ma ip.

Idzia ja tiś  wielki, poiętay duch cdroJzen.a 
przez nasze spcieczeństwo w Galicji wschodniej; 
Bpływa na cbujętne dotychczas i nieświadome 
umysły naszego ludu polskiego blask swiado 
m ści narodowej i ogień zapału budzi się w 
sercarh z silą, iście żywiołową. Dożywamy na 
iawie tbwili, którą przewidywał poeta, kiedy 
wołał: .Z  czarnej roli, od pługa, podnosi się
ręka...1

K>edy krm det centralny zapowiedział był 
na 9 bm. wiec powiatowy do Żółkwi i rozesłał 
odezwę do duchowieństwa, inteligencji miej­
skiej, obywateli okoti :zaycb i do włościan pol­
skich, rozsiany.b licznij po siołach csłego po­
wiatu, — spodziewaliśmy, sic, że będzie zjazd 
liizny. Ala, że lud nasz, bez s g ł.ncji, z w łasne­
go popędu, tak żywo, tak gorąco zainteresuje 
się tą  sprawą, o tern nie marzyli nawet naj­
więksi optymiści. Jak Fod wpływem prądu 
elektrycznego, zawrzało w całym powiecie. Nie 
pomogły intrygi i agitacje prowodyrów ruskich, 
którzy rozbiegli się po wsiacb, szerząc jonlra L. 
jako wiec zwołują .panowie,* ażeby namówić 
chłopów do płacenia wyższych podatków, że na 
wiecu będą odbierali przysięgę .n a  powsta 
nie1 i t. p.

Starożytoy, pełen wspamely- h pąjniątek 
świetnej swej prześzlości gród Żółkiewskich, już 
w przededniu zjazdu zaroił się przybywającymi 
gnićmi. Obywatelstwo wifjrkia stawiło sie w

ta nic wątpił csle i że mu rtanow isto w pu­
szczy obrtl wedle pana Osieckiego rozkazu.

Gdy silactta  się zebrała, tak tedy rzecz 
swą rozpoczął:

— Jaśnie wielmożni panowif, a bracia — 
(bo równość szlachecka, jako od dawna w 
Polszczę naszej jest, pozwala mi do was w ten 
aens przemawiać). — Obran przez w u  na głó­
wnego wodza wyprawy, pauie deieju — dzię 
kuję za zaufanie, z którego nadzieję mam wy­
wiązać s ę  godnie, panie dzieju! Al9 od czasu 
Ksenofonta, który w najgorszych terminach bę­
dąc, ani razu nieprzyjacielowi tylu nie pcddJ, 
iz  do dni caszycb — sławnych panowaniem 
jego królewskiej mości Zygmunta Augusta — 
by do dobrego skutku rzecz każdą przyprowa­
dzić, panie dzieju — potrzebna jest suberdyna- 
cja, której hetm an strzedz powinien i niepo- 
słucki każdy, według przewinienia, słusznie ka­
rz ć. Nie cdstanę i ja od onych prawideł, któ­
rych przytrzymywali sie wszyscy hetmaui, wła­
dzę w ręku swoich mający, czy to Filip Mace­
dończyk, czy Jozue, Garolus Magnus czy nasz 
Jan  z Tarnowa, a że wyprawa na takiego nie­
dźwiedzia, jaki w puszczy Osieckiej territorjum 
sobie obrał, równa się, panie dzieju, niejednej 
wojennej kampanii — tedy, uszy w góry, panie 
dzieju, bo ktoby chciał rozkazowi się mojemq 
przeciwić, zmienić go lub nie wykonać, będzie 
— (bet obrazy jego szlarbeckiej godności) 
smyczą z rzemienia obit. Aczkolwiek wiem, że 
w kompanji tak gednej, żaden mąż chamskiej 
natury nie znajdzie się, ani też, któryby zaję­
czego serca byl: przypomnienie jednali ono nie 
zawadzi, a subordynację wzmacnia. Dla doda­
nia zaś męstwa, panie ddeju, o którem me 
mam powodu wątpić, rzeknę — iż bcstja, z 
którą potykać się mamy, ma cbytrość Ulisesa,

liczbie bardzo poważnej (mar<z^lek Starzyński, 
panowie St. Kozick', przewodniczący komitetu i 
c lonkowie tegoż: »s, o p rt Kunas-owski jl. OLer- 
tyń iii, J. Krzysztof iwicz, Gw Łiczyński, J. G g', 
W. Dąbrowski, J. P nstę ski, Koźmiński Trem­
becki, Daczymiński, E Obertynski, t  L. Bobik, 
H. Fiukei, Ooi.ńs^i, Tad. Romanowski, St. 
Śnieżko, W. WiśnicwsKi, W . Llaciuiski, A Ko 
zer, Jeziorkowski, Bsjsarowice i t„  dalej staro­
sta żółkiewski, radca Biliński i w. in., przybyli 
takie księża łacińscy z powiatu, kilku osób ze 
Lwowa, oraz p r z e s z ł o  p o i  t y s i ą c a  pol­
skiego ludu nawet z najdalszych zakątków po­
wiatu. W poniedziałek od świtu toczyły się wo­
zy, obsadzone ludem siermiężnym, szły rzesze, 
w odświętnych strojach, jak pa wielkie święto, 
jak na odpust... Takiej manifestacji ląc/nośń 
żywiołów narodowych, t&kiego zadokumentowa­
nia uczuć polskiib — stara ŻoUiew oddawoa, 
od bardzo dawna nie była śticd k iec il

Ze strony komitetu centralnego przybyli 
pp. dr. Włodz. KcziawsLi i A dolf Cieńtki Wiec 
odbył się w dużej sali Sokola, literalnie natło­
czonej uczestnikami, b o  przewoiuictwa powo­
łano p. Kozickiego z zastępstwem p. Emila Ober- 
tyńskiego Sesretarzem został dzielny, inteligen­
tny włościanin Duczymińiki.

Gorącemi słowy zagaił obrady p. K o z i ­
c k i ,  wskazując, że rozchodzi się nam o utrzy­
manie i obronę tege, co jest naszem wobec 
gwałtów i napaści ze strony żywiołów hajda­
mackich. Nie pużąd&my cudjego, ale swego nie 
damy. Polsku — to organizm, złożony z części, 
a żadua z tycb części nie może i nie powinna 
odpaść, bo zginio.

Z kolei zabret cios dr. W. K o z ło  w k i. 
Na jasnej kanwie h;storycznej przeszłości po­
wiatu wyciszał mówca potrzebę organizacji dla 
pracy narodowej, dla pracy nad ludem , do któ­
rego należy Sie zbliżyć i podać mu pomocną 
di- c bratnią. W pracy (ej powinny skup ć się 
wszystkie sfery, wszy-tkie jcd io s ts i: obywatel­
stwo wiejskie i inteligencja miast i duchowień­
stwo. Nie rozchodzi się o walkę z Rusinami, 
lecz przeciwnie, o zgodę z rdmii, o wspólną 
pracę tak dta Polaków, jak. i dla ruskiego ludu, 
dziś sprowadzanego na bezdrrża i nędzę przez 
mesumienaych agitatorów.

P. Adolf G i e ń  s k i, w słowach, pełnych 
porywającego zapału i uczucia, wskazał na pa- 

p lscio, które w imicr h Żółkwi stoją, 
jako świadectwo dawnej naszej chwały i ca 
wnej pracy polskiej. ,Tyle ludu, tyle serc pol- 
rkirb wid?ę u ruin tycb pamiątek. Gzy one 
czują glos przeszłości, który je wola ze szczytu 
tych murów zamkowych i wież kościelnych 9 
Gzy usnęła ziemia Żółkiewskich i S.biesfctch?* 
Nie t Ta z emia budzi się i staje, jako ongi, w 
szeregu, do wspólnej pracy i do wspóinej obro­
ny. Mówca skreślił następnie bolesny obraz dzi­
siejszego położenia całej Ojczyzny. Scharaktery­
zował rządy rosyjskie i p rufiie  i zwrócił uw a­
gę, że w jedaej Austrji wolno nam pracować, 
a obowiązek ten zaniedbywaliśmy tak długo! 
Ale pod naporem gwałtów budzi się sumienie 
narodowe. Podajmyż sobie dłonie, a wszyscy, 
a zgodnie, a razem, organizujmy się...

Nieopisany zapel ogarnął słuchaczów po 
tem przemówieniu. Lud cisuąi się rozrzewniony 
do moWry i dziękowtl.

Przemawiali dalej d w J  duchowni: ks. k a ­
nonik B o b i k  z Kulikowa, który zapewnił 
o współdziałaniu du ihowicństwa i ubolewał nad 
niewystarczającą liczbą kościołów i księży, oraz 
Dominikanin, ks. P ł a s z c z y k ,  który zaowu 
zwrócił s:ę do obywateli wiejskich z prośbą, 
ażeby pietyzmem r ligijuym dawali przykład 
ludowi.

a Hektarową odwag-, pm ie dzieju, że wyprą' 
już kilkanaście w niwecz obróciła, niejednemu 
czerep z głowy zdjęła, wszelkiej sprawiedliwości 
u ąga i raptus niejeden bez żadnegn pozwoleń 
stwa już uczyniła. Mocna jest, jako cnota pan­
ny wstydliwe,,; nieposkromiona, jako grzeszmk, 
w nieczystościach lubujący s:ę, a jako Hero* 
djada krwi Jana Kriciciela pragnąca, panie 
dzieju! Taką jest niestwrra ona w lasach Osie­
ckich siedtąca, którą aa oszczepy, a kordelasy 
wziąć mamy. Lecz jest między nami mąż pe­
wien, który jeno maczugą uzbrojeń, zmierzyć 
się pragnie z cną bestją osiecką. Według roz­
kazu j. w. kasztelana i wou zuamieniteg] ry­
cerza ooego, na osoboeśń postawion on będzie, 
aby dal świadectwo mężów dawnych odwadze. 
Amen, panie dzieju!

Oczy wszystkich zwróciły się rra brata R u ­
perta, który, aby dać dowód odwagi mężów 
dawnycb, obu rękami o palicę swoją oparty, 
raz wraz, do ziemi prawie, ze strachu przysia­
dał, co widząc pan kasztelan Osiecki, zbliżył się 
do niego i rzeki:

— Nie gorącu] się, kochisiu-lubasiu ! bo 
cboć spokojny o cit b e jestem, zawsze utem- 
perowanie się nie zawadzi. Aleś ten sam, co i 
dawniej, lubasiu! Byle niebezpieczniejsza okazja 
— ustać nie możesr i. .

— L^fi"yndy! — wrzasnął brat Rupert.
Kaąsztelan iacboął się i wypatrzył się na

brata.
Nie ws0ysey treu m ie li, co ten okrzyk ozna­

czał i dziwnemi oczyma na wołającego spojrzeli, 
pan Osincki zaczął pizypominać już sobie, czy 
rycerz z pod Obertyna, jako to w czasach onych 
praktykowało się, nie wywołuje imienia bogdanki 
swojej; ale rzecz cala wyjaśniła się wkrótce, 
gdy myszsfą przyprowadzono kobyłę i b ra tR u -

P ri f dr. R y d y g i e r  zo L  vowa w Oar- 
dz-3 popularnym wykładzie wskazał na potrzebę 
narceiacji p-między lud polski majątków, wy­
stawionych na sprzedaż prz3Z polskich wid ś . i - 
cieli. Zbijał oszczerstwo hajdamaków, jakoby ta 
parcelacji była krzywdą i gwałtem na Rusi­
nach i zachęcał do rozwiaięcia i zurgauizowan a 
akcji w tym kierunku.

O sprawach ekonomicznych powiatu mo 
wił marszałek p. S t a r z y ń s k i ,  upatrując brak 
główny w tem, że lud *ie ma jeszcze saufin ia 
do sfir inteligentnych i usuwa s.ę od łącznej 
z niemi pracy. Go można- uczynić na tem polu, 
dowodzą stosunki ludu w Poznańskiem, które 
dla przykładu opowiedział szczegółowo

Zabierali jeszcze głos dwaj referenci, a to 
o szkolnictwie ludowem i o potrzebie zakłada­
nia stowarzyszeń, poczem dr. O p i e ń  s k i zdał 
sprawę z przygotowań, jakie czynią się w po­
wiecie, celem uroc-ystego obchodu 300 ej ro- 
czui /  założenia miasta Żółkwi. W tym celu 
podzielono powiat na dwanaście terytorjów, 
z których w ksżdem istnieje osobny komitet 
przygotowawczy, a delegaci wszystkich tycb lo­
kalnych crganizacyj tworzą komitet główny. 
Przygotowania postępują szybko, a uroczystość 
zapowiada się bardzo wspaniale. Będzie ona 
pcląctona z wielkim wiecem narodowym, a 
dla odbycia jej wyznaczono ostatnie dni m ija  
bież. r.

Ponieważ Żółkiewskie już dawniej wybrało 
komitet organizacyjny dla swego powiatu, prze­
to odpadła potrzeba ponownego ustanawiania 
go. Wśród ogromnego zapału wiecownuów, p. 
Kozicki zamknął zjazd, gorąco dziękując wszy­
stkim, którzy w mm wzięli udział.

Ze strony , inaczej myślących1 nie było 
ładnych demonstracyj.

Międzynarodowa socjalna demo­
kracja.

Wychodzący w San Francisco organ socja­
listyczny, „The A drance1, zamieszcza zajmu­
jące zestawienie g<03ów, które przy ostatnich 
wyborach padły na kandydatów socjalnej de­
mokracji. Lista obejmuje Europę i Stany Zje- 
duoczone, a przedstawia się juk następuje:

Kraj Wyborv z r. Ilość gh>sów
Niemcy 1898 2,107.000
Francja 1902 860 000
Austro-W ęgry 19UU 780 000
Belgja 1900 460 000
Stany Zjednoczone 1902 304 000
Wiochy 1900 215.000
Siw ajcarja 1902 100000
Szwecja 1902 48 000
Dania 1901 43 000
Holandja 1901 39 000
\n g l.a  1900 37 000
H szpanja 190 L 25 400
Bulgarja 1900 10.000
Norwegja 1901 7.000
Kanada 1902 1 628
Iplandja 1902 1063

Z zestawienia tego wynika, iż Niemcy i 
Belgja są głównymi twierdzami socjalizmu w 
szeregu peństw całego świata. Rozwój socjali­
zmu w Belgji popierają warunki o wiele ko­
rzystniejsze, niż w Niemczech. Belgja jest k ra­
jem przemysłowym .p a r  escellence1; wiadomo 
zaś, że robotnicy przemysluwi stanowią dla so­
cjalistycznej agitacji najpoditniejszrgo rekrnta. 
Wiele też zostawia w B-Igji do życzenia usta­
wodawstwo socjalno-polityczce. Prasa liberalna 
stara się nieraz rzucić odpowiedzialność na 
wzrr.gt socjalizmu na .iflerykcłów1 i b 'k 'iv  .kle-

pert z furją jął popn gi z&ciskać i w brzuch 
tłuc kolanem, aż nieszczęśliwe zwierzę stękzć 
zaczęło. Dlaczego to czynił, nie wiedział sam, 
czul jeno, że kogoś dławić potrzebuje.

— Zadusisz, kocbasiu-lubasiu, kobyłę swo­
ją ;  zadusisz, jak trgo septentrjona pod Niewia- 
t ą . .  Pamiętasz?

— Pamiętam I — zgrzy oąi b rat Rupert.
A eto pan Lspidesai w róg uderzył.
Zaskowytaiy psy, & konie dosiadane rżeć i

ślepić się teczęly. Lafirynda, jakby ją  zła mu­
cha ugryzła, takiego szczupaka dała, że o m J o  
brat Rupert na łeb nie zleciał, lecz utempero- 
wał ją  w m t i na miejscu osadził. Na rozkaz 
dcwodcy panowie stanęli w szeregu i krukiem 
miarowym za bramę wyruszyli; za nimi, pro­
wadząc psy gończe i straszne rwiskóry, pocią­
gnęli dworzanie i „lużba, która na wozach je­
chała, beczki wina i prow iant pod pieczą swoją 
mając.

Brat Rupert, zobaczywszy się w szeregu 
rycerstwa, orzeźwiał i auimuszu nabrał, a i pan 
kasztelan, jakoby o siedmdziesięciu latach swoich 
zspomniał, dziwnie dziarsko na sksrogniadym 
egierze się trzymał, z kordelasem przy boku i 
oszczepem do siodła przytroczonym.

Na szczere wyjechał pole, bo choć do sa­
mego Osieka prawie lasu kawał dochodził, wła­
ściwa knieja o staj kilkanaście była dopiero i 
czerniła się na hnryzoncie, niby duża a ciemno­
zielona wstęga, którą niebo do ziemi się przy 
pasało. Słońce marudziło jeszcze i jakoy za s ia ­
ne było, lecz już złotem i koralami ciskBlo, a 
lan zbożny, trącany wiatrem lekkim, kołysał się 
i rzemrai cicho, jakby poranne pacierze mówił, 
Obłoków kilka, jak uronione pióra łabędzie, 
z dalekiego wschodu płynęło; zdawało się, że je 
gnał dech słońca, tak unosiły się tuż nad jego

rjKttlue1; jasną jest ws/akte rzecz*, iż socjali­
ści wycbodrą nie ze szkól .klerykalny b 1, lees 
bezwyznaniowych. Przed niedawnym jesteto 
czasem krążyła po dziennikach wiadom ść, te  
uniwersytet brukselski powołuje ca katedry wy­
łącznie ateistów a nauczycieli ateistycznych spo­
tyka się w Belgji nietjlko na uniwersytecie, lees 
i w innych zakładach naukowych.

Fo Niemczer-h i Austrji następuje w ta­
beli Francja z 860 000 socj Mistycznych wy­
borców. — Mi to  liczebnej slauości w sto­
sunku n. p. uo Niemiec, osiągnęli francuscy 
socjaliści większy wpływ. Jeden z przywódców 
paitji piastował przez lat cztery tekę m ini­
sterstwa, drugi jest ońscnie wiceprezyden­
tem izby, a cale stronnictwo — z wyjątkiem 
Guesdystów — wchodzi w sklid większości rzą­
dowej. W Stanach Zjedaoczonych natomiast i 
w Anglji nie zdobyh socjalna demokracja żadne­
go wpływu.

Powody w tym wypadku nie dadzą się 
wtłoczyć w ramy jednego szablonu, jako zhyt 
skomplikowane. Jednym z nich zdaje się być 
zasada s&m'pomocy, stósow&na wydatnie przez 
związki robotników angielskich. Potężne stowa­
rzyszenia zawodowe przeparly już nie jeden po­
stulat i wywierają silny widy w polityczny. Ro­
botnicy angiels y znajdują się w położeniu o 
wiele lepszem, niżeli robotnicy na kontynencie, 
nie w najmniejszej części dzięki swej praKty- 
czności, która odtrąca mrzonki i utop je, a dąży 
ku calom realnym,

Czarna ręka.
M a c r y t  7 marca.

Cale miasto przebiegła przed paru dniami 
wiadomość, żb minister sprawiedliwości, D ito, 
otrzyma! w Aires akta procesu ,Gzxrnei ręki1, 
aby je zbadać raz jeszcze. Nazajutrz 8000 anar­
chistów i socjalistów odbyło zgrcmidzeaie, na 
którem domagano się wznowienia procesu. Po­
dobne żądania stawiali ju t dawniej anarchiści i 
socjal ści we Francji, A iglji i B Igji.

Cóż to jedaak jest owa .Gesrna ręka1, 
której sp*awą zajmnią się tak skrzę'nie organi­
z u je  robotnicza?

R ok 1874 wniósł do Hiszpanji propagan­
dę anarchistyczną między robotaikam i, która 
caJym szeregiem zbrodai zespala się w dziejach 
życia publiczuego kraju, a zwtiszczr prowincji 
andaluzyjskiej. Tam  bowiem ruzpjsU rła steci 
sgitacja, dając znaki istnienia w morderstw ach 
i podpalaniu, gdy zaś C iflu  M del Cistillo 
zniosl niszpf ńiki o ddu il międzynarodówki i 
wszelkie stowarzyszenia robotnicze, powstała 
.Czarna ręka1, związek tajny, używający piti- 
częci i czarną dłonią i dwoma skrzyżowauymi 
pod spodem aztyleiami.

Prrez pierwszych < śm lat istnienia spełnia­
no tylko sporadyczne morderstwa i grabieże 
z ramienia związku. Ale już w r. 1882 sztylet 
i ogień zaczęły krwawo gospodarzyć wśiód spo­
kojnych mieszkańców Andaluzji. Jeden z dzien­
ników madryckich przypomina teraz sI o w ł  swe­
go korespondenta z Arcos, datowane 10 kwie­
tnia 1883 r . : .W iele rodzin w naszem bieście 
zdecydowało się odprawić służbę, dowiedziawszy 
się, że wielu służących należy do .Czarnej ręki* 
i otrzymali nakaz zgładzić swoich państwa ze 
świata p zy pomocy trucizny*. Podobne wiado­
mości nadchodziły z całej prowincji.

Wreszcie, d- 25 grudnia 1883 wpadły wła­
dze na pewny trop sprzysiężenia. Skonfiskowa­
no statuty, znalezione przy aresztowanych. Ce­
lom związku byłe, według nich. .karać prze­
stępstwa burżuazji i jej zwolenników wszelkimi 
środkami: trucizna. s»,t*lełpm i neniom.* Cztan-

glob^m ognistym, nurzając się w złocę, a Ko­
ralu promieni, Na trawach rosy. na stawach 
były mgły... Utrzymywał je chłói poranku w 
srebrzystości jarzącej, jakby ntul ć chciał przed 
rozpalającymi się promieniami sltnca.

Kompanja m>śliwych w urnczyotem mil- 
czeuiu jechała, jeno słychać było stuk kopyt i 
gdzie niegdzie parskanie rumaków. Aż oto pan 
Lapideski cz tpkę zdjął i zaintonował:

— .Boga Rodzice 1*
I wnet odkryło się sto cznŁów szlacheckich 

i popłynęła pieśń:
Boga. Rodsiea 
Dziewica —
Bogiem sławiona 
Maml..

Głos plycąl pc rosie, ale do puszczy da­
leko było — więe nie odpowi dala. Śpiewał i 
brat RnDert, a taką go błogością natchnęła u  
pieśń, to shńce, ta cisza i ten wiatr i. ono ro ­
zmodlenie się, i on zastęp rycerski — a tak na 
duchu urósł i wzmógł się, że jużby go od kom- 
panji onej nie odegnai strach żaden, tak innem 
a nieznanem sobie życiem dychał w tej chwili, 
w tak inny n nieznany sobie świat przeniesiony 
został.

Pieśń się rozwiała, a wtedy wszyscy głowy 
nakryli, a każdy z fantazją czapę swoją na o- 
żyl, pan Lapidesk. zaś wąea pokręcił, po chwili 
znak dal podniesieniem prawicy, że mówić chce.

Zbliżono się.
— Jaszcze do puszczy daleko panie dzie­

ju, tnożem pozwolić sobie i obertyńską ca- 
ś iewać.

— Tak, tak, obertyńską! — zawołał roz- 
animowany brat Rupert.

Oiog doimy w stąpi,.

Licytacje w  publicznej Hali aukcyjnej
Lwów, pasaż Mikolascha obywać się będą stale 2 ra ­
zy tygodniowe zawszs o godz. 4 pe pjłud. a to :

W  P o n ied z ia łk i ua obrazy, kosztowności, meble, dy­
wany, fortepiany, powozy i w ogóle dzieła sztuk i;

w  G fw artk i na garderobę, urządzenia gospodarskie, m a­
szyny do szycia i inne p n e d n io ty  codziennego użytku

Spisy rzecty przyjmowanych nr licytację wystawiam będą najpóźniej 
2 dni przed licytacją w oknach zakładu, na żądanie zaś za m ałą 
opłatą mogą byc puesy łanr. Wystawa itwarta codzien od 3 -  8*/» 

popołudniu; w święta zaś od £ —12 w południe.
Biuro otwarto dla przyjmowania isoesy i wypłat ad 9—12ł/» w pot
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kowie składali przysięgę, te wyroki „trybnnałn
[udowego* będą wykooywali nawet z naraże­
niem własnego żyua. Kto zdradził tajemnicę 
związku, umyślnie, czy pnypadzow o, np. po 
pi, aticuiu, podlegał śmierci. Formuła przysięgi 
była bluźnierczem przekr<CbJiem katolickiego 
,  credo.*

Setki zbrodni, ponel sianych z nirsłychaną 
śmiflośc;ą w biały dzień, zmasily rzad jeszcze 
w r. 1882 do śledzenia złoczyńców. W listopa­
dzie tego roku wyruszył pułkownik Joee Olivier 
y Vidal, dziś generał brygady, na czele stu tan* 
darmów do X tres. Równocześnie rozpoczął sę­
dzia Mariano del Pozo usunę śledztwo. Dnia 12 
grndnia uwięziono przeszła stu robotników; 
aresztowania szły dalej tekiem tempem, i i  do 
4 murca więzienia mieściły ju t  4Gu członków 
,C?arnej ręki*. W  pokojach, wychodzących na 
jedno jedyne podwórze, znajdowało się w kilka 
dni potem 241 złoczyńców, oczekiwano zaś dal- 
s ego transportu. Aby ich cdpowiednio poroz* 
mieszczcć, wyprowadzono wjzystkich na kory­
tarze, tam  czekali na przyuycie .kolegów*. 
O usposobieniu uwięzionych można było na­
tra ć  wyobrażenia, ze środków osiretneści. Żan- 
darmerja poustawiała wszystkich twarzami do 
ściany na korytarzach. Zakazano im odwracać 
głowy. W razie najmniejszego ru- bu, te u d a m  
ci :ł  nasaz strzekć. Tak się obawiano porozu­
mienia m ędzy cl rzjm ią a niebezpieczną bandą.

N astap ły  niezliczone piocesy. Przekona­
nych o należenie do , Czarnej ręki*, m order­
stwo, rabunek i podpalenie, tracona dziesiątka­
mi, lub skazy weno na dożywotnie więzienie.

Jedną z najbardziej sensacyjnych rozpraw, 
byl t. zw. proces Paritli. Jeden z członków .C zar­
nej ręki*, Bsrtolcmeo Gago, poróżaił się z na­
czelnikami grupy lokalnej we wsi i oświadczył, 
że występuje ze sprzysiężenia. Skazano go na 
ś n erć, a epei iieu>e wyroku polecono Kilku mie- 
azkzńcom sąsiedniej wioski. M ędzy dobrowol­
nymi katami znajdowali się dwaj bracia ciote­
czni B^rtclemea. S ta  za.: ego znęcono na w eś i 
tam  zz mordowano. W zbrodni uczestniczyło 15 
złoczyńców. Siedmiu skazał sąd na śmierć i zg_- 
rotowano ieb (gareta jeBt to pierścień żelazny, 
k 'ó 'y  kat zaciska, dusząc sk a u n rgo), w grudniu 
1883 r. R  suta otrzymała wyrok na 17 lat i 4 
miesiące ciężkich robót.

Inne procesy zakończyły się tównie slu- 
sznemi a surowemi karam i. Ze skazanych na 
dożywotnie więzienie, żyje jeszcze ośmiu lndzi. 
W  styczniu r. b. ułaskawiono jtd n eg j z nieb, 
Durana y G 1, który zamordował pclowego.

Zgromadzenia anarchistyczne p ragu lyby  na 
rządzie wymódz rewizję procesu reszty skazań­
ców. N iłt nie przypuszcza jfdoak, aby rzą i 
uległ naciskowi, zwłaszcza z takiej strony. Na­
tomiast pojawiają się głosy za ułaskawieniem 
ZDrodniarzy, którzy dwudziestcletniem więzie­
niem okupili straszae zwyrodnienie. Wiadomość 
o zażądaniu aktów procesu przez ministra spra­
wiedliwości wskazywałaby, iż rząd ma z tm iar 
powodować się miłosierdziem Z drugiej strony 
żądania rew.zji procesu jest crtu związków ro­
botniczy- b hiszpańskich, b-ig ,skirb i francuskich 
aż nadto ibakterystycznym objawem.

KB0JU1 A.
P z i y  x « b r * i i a c h  p u b l i e z my a h ,  » . b a  

” t u w Br zysk i ch i wa z Yl k i c h  uro-
• s y s t o i c i a a h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a a h a a  
b u d o w ę  k o i s i o ł ó w  wu w s e h o d a i s j  Gal i -  
C! i i ■« T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  I ndowe ]

b w j ś ł  U  marea
S ten  peor.Wtrjfi. Godiróa 13 w , ,?«ubir 

Ciapłbla +  3 P. Pochmurao.
W  sp raw ie  k w e sty  w ie lk an o cn e j. Po 

nieważ w kilku pismach lwowskich pojawiły się  no- 
Utki o nieuprawnionej kweście wielkanocnej, pro- 
sx«ni ;eite» uy o wyjiśuienie w tej sprawie. I tak :

Od Ut wielu tą ucaądtBde aa wiedaą władz 
W wielkim poście, przez dwa towarzystwa dobro­
czynna kweaiy po domach aa rzecz ubogich, a mia­
nowicie, jedną urządza Towarzynwo dam dobro­
czynności*,, drugą .Towarzystwo im. św Salomei*, 
które jednak z trj k*ezty otrrymują tylko pulowę 
ua wsparcia dla ubcgich wdów i aierót, drugą poło­
wę o d d a ją  ks. arcyb akupowi łacińskiemu aa insty­
tut ubogich we Lwowie istniejący Partje kwestujące 
są zawsze zaopatrzone w irkusz powainii ący, 
w celu więc uuiknienia uwag, że powinny kwesto 
wać towarzystwa, a nie prywatne oaoby, byłoby po- 
iądanem, żeby publ-czneść w razie wątpliwości, co do 
osób kwestujących, zażądała okazan a upoważnienia.

R ek o leao je  w ie lk o p o stn e  w , Skale*  
lwowskie) ped przewodnictwem przew. ks dra M. 
Sieniatyckirgo, profeeora uniwersytetu, odbędą się 
w dniach 20, 21, 22, 21 i 24 boa , każdym razem 
od godziry 8 - 9  wieczorem w sali Stowarzyszenia, 
poczem dnia 25 bm. nastąp wspólna komucja 
święta.

Z aa iłk i n a  ro b o ty  pnbllosne. Jeszcza w 
lipcu 1902 upraszał wydział krajowy prezydjum na­
miestnictwa o przyznanie z paó&lwowego funduszu 
zapomogowego m stęDujących zaałków aa roboty 
pubbezne w celu dostarczenia zarobku ludoeści do- 
tkoiętej zeszłorocznym wylawem górnej Wisły )) 
w powiecie chrzanowskim aa osuszenie pastwiska 
gminnego w Jinkowicach i na regulację potoku 
Młos?ó*ki; 2) w pow. krakowskim na odwodnienie 
niziny nadwiślańskiej między Dłubnią a granicą 
państwa; 3) w pow podgórakim na oJwodnienie 
doliny nadwiślańskiej; 4) w pow bocbcnsk.m na
budowę wsłu uadwiśleńskiego. Ogółem żądał sub­
wencji w kwec e 33 850 kor. Wydział kraj. jut w 
ubi'glym roku wyasygnował na powyisze ronoty za 
p lok krajowy w kwrcia 33.850 k., a ponieważ 
ustawą z 27 g 'idu a 1901 przyznany został rządu- 
wi na len cel kredyt 3,900  000 kor dla dottnię 
tych klęskami elementarnemi krajów koronnych, do­
maga się więc obecnie wydział kraj słusznie przy­
znania i najrychlejszego wjasygnowaiia żądanych 
zisiłków dla wymienioaych powiatów a to łlbo na 
rę e wydziału krój, lub tez w —siu uznania za 
lep sze, aa ręce starostw, tak, iJeby ronoty w r, b. 
na przedoówku m gły być rozpoczęta i wykonane.

W sp a rc ie  d ia  now ożeńców . Magistrat ogła­
sza, że w dniu 16 maja b r. zostanie udzieloaem 
z fundacji Jana Franka, jedno wspar-ie dla nawo­
żeń- ów w kwocie 100 koron. Należycie udokumen­
towane podania należy wnosić do magratratu miasta 
Lwowa najdalej do 16 kwietnia Lr.

Ta-zarm. m iło śn ik ó w  sz tu k i , Z iai no*, 
odbędzie we czwartek, 12 bm. o godzinie 6 wie- 
eicrein, w lokalu mnzeum przemysłowego miej­

skiego w ratuszu, pierwste walne zgromadzenie Na 
porządku dziennym wybór wydziału Wszytcy, którzy 
prze? podpisanie deklaracyj. zgłosili dotychczas przy­
stąpienie swe do towarzystwa, Zostali już w poczet 
członkóv wpisani i posiaJają pełne ich prawa, 
a więc i prawo wyboru i wyLie.'ałnośc, Zapisywać 
się można także na ezłooków bezpośrednio przed 
rozpoczęciem wątoego zgrom dzenia.

B e z p ła tn i n a a k a  p ły w an ia . Magis.rat m. 
Lwowa rozpisują konkurs na dziesięć bezpłatnych 
miejsc nauki w pływalni wojskowej we Lwowie 
Niuka trwać będsie od 15 maja do SO wueśaia 
1903 r.

O nuaanie tych miejse ubiegać aię mogą dzieci 
obywateli i pnynależayefc. do gminy m. Lwowa, a 
podania należy opatrzyć: 1. meiryką urodzenia, 2.
świadectwem ubóstwa, 3. świadectwem szkolńem z 
ostatniego pónocza szkolnego wykuzującem dobry 
postęp w naukach i dobre obyczaje, 4, poświadczę 
mem przynależaoizi da gminy m. Lwowa w/danem 
przez tutejszy urząd konBlrypeyjny, i 5. świadectwem 
lezankiem, że proszący nie ma wady organicznej i 
może używać kąpieli stawowaj.

T k udokumentowanie podania należy wnosić 
io magistratu w nieprzekraczalnym terminie do 15 

kwietnia 1903.
Z naleziony  p u g ila re s  Migictrat miasta 

Lwowa poJsje do powszechnej wiadomości, że dy­
rekcja policji we Lwowie nudeałała zawiadomienie 
o znalezionym w miesiącu grudniu 1902 pugilaresie, 
który jest w przechowaniu u znaiazcy, a po który 
dotąd nikt się aie głosił. W celu wykazania prawa 
własności, ewentualnie odebrania tego przedmiotu, 
zechce się zgłos-ć interesowane strona w biurze 
departamentu i magistratu w godzinach urzędowych 
w przeciągu dni 14.

Hym n narodow y  R usinów . Greeko aafohcki 
ks Krasicki, zamieszcza w .Hałyczan<nie* uwagi 
o potrzebie nap san a hymnu narodowego dla rtusi- 
nów galicyjskich. Pieśń .Myr wam, braija*, uży 
waną dzisitj, jako hymn narodowy, uważa ks. Kra­
sicki jaku przestarzałą i nieodpowiadającą dzisiajszym 
stosunkom. A p e lu je  zatem dc Bohdina Dldyckiego, 
znanego pisana moskal- niskiego, ażeby hymn taki 
ułożył i daj a mu następujące wekazówki: Hymn
powin en być bardzo poważam ; mz w rażać ideę 
ruskiej cerkwi, j e d n o m y ś l n o ś ć  R u s i n ó w  
z p a ń s t w o w ą  R o s j ą ,  jej niepokonaną potęgę, 
or ii tu, żt Kusmi tą tutaj autochtonami.

Jeżeli taką ma być treść bymnu, to sądzimy, 
że kj. Kr s cki niepotrzebnie fatyguje p. J  dyckiego. 
Wazak taki hymn już istnieje, jest mm .Boże, 
carja cbraoil*.

.R odaina*  w  S try ju  odbędzie walne zgro­
madzenie w nirdzirlę 15 bm o godzinie 2 popu 
łudniu w sali Czytylni kolejowej, w Rynku.

Konferencja biskupów oseskich W Pra­
dze odbyte uię onrgiaj konferencja biskupów aze- 
skich, na której omawiano kwesiję nowego podzia­
łu djecezyj w Czechach, względnie utworienia nie­
mieckiego biskupstwa w Ch bie.

K ongres an lia lk o h o lik ó w . W dniach 14 
do 19 kwietnia odbywać się będzie w Wiedniu 
kong'es autialkoholików.

W ssecbniem ieckie sk an d a le . Ponieważ 
w procesie Wo f-Scbneider. jeden se świadków, 
a mianowicie niejaki Srbaufler, który zeznawał aa 
korzyść Wolfa w sprawia stosunku Woifa do aro 
basady roiyjskirj zawikłał a ę w sprzeczności, przeto 
odtalul łid tia całą tę sprawę do prokuratufji, celem 
wytoczenia świadkowi Schtufl-rowi śledztwa o oszu 
stwo, przez si. lenia fałszywych zezueń w s.Jz e. 
P nieważ okazało się rzeczą prawia pewną, że 
Schaufler zeznawał fa/szywie i ponieważ w proaczie 
Scńalk Wolf w MortacD, Wolf zeznawał tak samo, 
jak Schtufier, przeto Schalk, opierając się na śledź 
twia, wy oczontm Schauflerowi, wniósł do sądu do 
niesienia karne przeciw Wolfowi, oskarżając go 
o fjuyw e uznania przed sądem.

P ru sk i ju b ila t.  Wielką seuaeję wywołało 
w Berlinie odkrycie znacznej defraudacji w kasie 
komisji miejskiej dla ubogich, na której czele stoi 
nauczyciel miejski May. Wy okość rdefraudowauej 
sumy nie jest jeszcze dokładnie znana. M*y uihcdzil 
dotychczas za człowieka uczciwego i cieszył się wiel 
kiem zaufaniem administracji miejskiej. Jego 25 letni 
jubileusz służbowy tbchoduno niedawno bardzo 
uroczyście.

Prooes łp a d to w y . Przed trybunałem paiy- 
akim i wiedeńskim rozpoczęły się procesy o spadek 
po zmarłym w Paryżu Leonie hr. Mmszchu. Teata- 
tor Lem Jozef Filip br. Mniszek, urodzony 1S49 
r w OJesoie, « •mbelaa austrjacki, kawaler maltań­
ski, komandor orderu papieskiegu Grzegorza, oficer 
legji honorowej, zaślubił w r. 1876 w Paryżu Ma 
rję Zołję de MojmuIi córkę hr. Odęta Jerzego i Ce 
cylji z hrabiów de Monlbreton. Byl on synem An- 
dzeja hr. Mniszcha i Anny z hr. Potockich Jak do- 
nrsrą z Wiednia, spadek wynosi 7 i pól miljona 
franków, prócz pałacu w Paryżu, dóbr i kosstowno- 
śei. Testamentem, napisanym w r. 1885, zapisywał 
L hr. Maiszek jedną trzecią część spadku swojemu 
ojcu, a dw e trzecie bratankom swoim, Jerzemu i 
Aleuaaarowi Żonie Izaurze upisal tylko dożywoc.r 
Gdy oratadkowie zgłosili się do sądu z oświadczę- 
creu e-n, że przyjmują spadek, wystąpda przeciw te- 
hr. Izaura i przeprowadziła sprawę we wszystkich 
trzech instancjach. Dopiero wteuy przysnął ląd bra 
tankom zspisodswcy prawo oświadczenia, że spadek 
urzyjmi ą. — Siostrzeńców testators zaitępuie w 
Paryżu adwokat Labori.

P am ią tk i po s ław n y ch  ludziach  Oto kilka 
ciekawych cyfr, osiągniętych ze sprzedaży girderoby 
po sławnych ludziach. Za suknię, która mleżata do 
Katona, zapłacił Nero 30.000 Destersów, czyli okołc 
20 000 frankó w. Kurtka, w której ehodził J J. 
Rrrisseau, zestala sprzedani, za 930 f-anków, a ie- 
gar*k tego fi<ozofa za 500 franków. Barometr auto­
ra .Emila*, nadzwyczaj skromny, dosięgaąl do sumy 
1500 flanków. Słynna laska Woltera zakupiona zc 
aula przez pewnego lekarza | aryskiego za 500 fr. 
Peruki są także wysoko cenioae przez amatorów 
pamiątek. Peruka Kanta słynnego fillozofa, jakkol- 
cała zjedzona przez mole, sprzedaną została za 200 
franków, a peruka Sterna ca 5.000 franków. Nawet 
resztki ciała ałjnnych ludzi są nabytkiem dla zbiera­
czy podobnych pam |tek. I tak język Ejikteta zaku­
piony został za 3000 drachm. Czaszka Dekartezju- 
sza sprzedaną została za 100 3 franków. Sąd eauka 
biehy dentyści, którzy wyrywają zęby słynnym lu 
dziom, chowali ja, gdyż mogą później na n.ch zro­
bić majątek.

Sten pogody w Kure^lr. (Sprawozdan-e 
•emtranei stacji meteorologazn"j w Wiadain). Dnia 
10-go, godzina 7 rano nLtnją -. Haparanda — 12  0, 
Wiedeń -j-3'0, Pola + 7 ’0, Budapeszt - f 5 -0,
Florencja -ł-8 0, Biarritz -j-6 0, Paryż + 2  0,
Moaachjum + 1 '0 ,  Berlin + 1 ‘0, Mamai + 1 '0 ,
Wilno + 2 ‘0, Regencja + 0  4, Gorycja +  6 i ,

Kiym + 6 '8 ,  Fataraburg + 0  O, Uoskwa —0 1 ,
Alu u*. + 7 ',6  Lussini piccolo +  7 3. Niżsi + 5  0.

Maceimum c.soicnia powietrza, które ouegdaj 
powstało ponad Rosją południowo zachodnią, przy 
brało ua intenzjwności, podczas gdy maksimum po­
łudniowo sachodnie osłabiło się. W Austro Węgrzech 
ped wpływem powstałej we Włoszech drugorzędnej 
depresji pauuja pogoda przeważnie pochmirua z opa­
dami śnie gu i deszczu przy tem D eratu i.e  blisko 
punztu marznięcia. Prognoza • Zmiennie, miejsczmi 
jeszcze opady, bardzo chłodno.

Z  kraju.
B obrka. (P o ż a r.)  Dnia 2 bm. rano spło.iął do 

szczętu budynek nkuloy w ChlebowicacL wielkich. 
Pożar wyhucoł pod nieobecność nauczycielki, której 
ruchomości jednak uratowano

Dzięki spokojnemu powietrzu i pomocy wio 
ścian i luazi dworskich ogień się nie rozszerzył. 
Szkoda w części tylko ubezpieczona. Powodem nie­
szczęścia zła kjniitrukeja komina.

K olbnsiow a ( Za ł o ż e n i e  .S u k o la * :)  
Staraniem p. Leszka Krzyezkowstiego, adjunkta u- 
nędu podatkowego w Kolbuszowej, który należy dc 
towarzystwa LSokoła* w Bochni odbyło się tu bgro 
madzaoie tutejszych obywateli eelem .ialołanii towa 
rzystwa Sokolego. Do low-rzystwa przystąpiło pł 
pierwszem zgromadzeniu l t  członków, którzy statut 
w tycb dniacb do zatwierdzenia wysilą, a po za 
twierdzeniu lic el n młodzi si tutejsza i niektó.zy z u 
rzędników państwowych wstąpią do .Sokola*. Tu 
tejszy mrząd gmiimy udzielił bezpłatnie ub kacji na 
powyższy cel.

KroBńo ( E g z a mi n  k w a 1 : f > k a c y j n y) na 
nauczycieli szkół lud. posp. zlali: Bshrówoa Euge 
nia, Dryja Autoni Graca Józ f (uz. z niem.), Kar 
pińska Matylda, Ęotjńbka Julja, Lureur Michał, La 
bojemski Fr., Podgoisza ZofjŁ, Radfrański Marjao, 
Rychlicki Jaa. Sikorska L-okadja, Śaiietanówna 
Abfla, Siaaioska S aaizława, Sufauik Bolesław, Stei 
nównb Marja, Studziński Jan (z odznaczeniem). 
Stonko KornJ, Szarek Józef (z a Iz sączeniem), Szu 
ber Michał, Telekówna Eleonora, Urbanek Szymon, 
Webtrówna Stanisława.

N adw órna. C z y t e l n i a  p o l s k a )  Dnia 8 
bm. nastąpiło otwarcie powołanej na nowo dc ży.in 
Czytelui polskiej, filjr towarzystwa oświaty ludowej 
w Krakowie.

W.ecb&rea po nieszporach zgiomadzilo się wielu 
panów z inteligencji oraz kilkudziesięciu mieszczan 
w lokalu czytelni, gdzie do sgromadzonyth wymo 
wnie przemówili ks Tomasz Trzebunia, proLoazcz 
parafji i sekretarz aąlu p. Balaban, pouazając o a 
bowiązkaca każdegg Polaka i wykazując powinność 
należenia i popierania czytelni polskiej.

Uchwalono m.ędzy inaemi zwrócić się do to- 
a . r z j a n  ośw. lud. w Krakowie z prośbę o zaa. 
lenie atanu bibljoteczki, a nadto uchwalono wkładkę 
miesięczną w wysokości 20 bal. Obficie też one 
popłynęły — zebrano 40 kor.

Wybrana wydziel, w skład którego weszli ks. 
Franciszek Janowski jako przewodniczący, pp. M ichał 
Garb.ak juko zastępca. Karol Baiaoan iskrę tai* sądu 
jako skarbnik, Sylwester Nowakowski, jako bibjo- 
te karm

Postanowiono zawszą zgromadzać się co nie­
dzieli i święta po nieszporach i spędzać nia tylko 
samym przyjemnie wieczory nie tylko wypożyctae 
książki, lecz i razem jakąś poiytaczną przeczytać ga 
zetkę, iwoboduie pogawędzić, posłuchać jakiegoś 
odczytu, które się od przyszłej niedzieli rozpoczną 
tutejszemi sitami, a  także i czuć się Polakami i je­
dnać nowych członków Zaś Z nam ienny  objaw 
obudzenia się prazuaia narodowego stanowiły z 
serca płynące, a prawdziwie oaeiuta przemówienia 
mieszczan.

W słowach ich tauć było głębokie przeko­
nanie c konieczności oDrony wiary i języka i jeit 
nadzieja, że inicjatorowie tego pięknego dzieła nie 
poprzestaną tylko aa chwilowym błysku — zaś to 
«arzjstwo krakowskie w.dząc konieczną potrzebę, 
zasili natychmiast bibljoteczkę tak, ze brak krążek 
nie da się uczuć, gdyż dziś ieh nie wille.

Na wniosek p. BaUbsna przyjęto wśród okla­
sków, by członkowie czytelni witali się między sobą 
słowem .Niech będzie pochwalony* ; — a tematem 
zaś do odczytu w przyszłą niedzielę będzia ,Z  prze­
szłości Nałwóiuy i o jej zabytkach*, które wygłosi 
nauczyciel tutejszej °zkoły p. K. Notz.

( S p r o s t o wa n i e . )  ,W  sprawie artykułu 
, Śpiew w szkole* poruszonej w .Dzienniku poi 
Bkim* z dnia 26 lutego br. zeznacr*m, ie w tuli > 
szej szkole męskiej, jak i we wszy.Uieh szkołach 
ludowych udzielają nauczyciela i nauczycielki nauki 
śpiewu w godzinach w pUpte naukowym oznaczonych, 
Jak często nauczyciel ma oDowiąiak z młodzież* 
chwalenia Pana Boga śpiawem w cerkwi lub kośc:e- 
le, zależy to od należytego przygotowania młodzieży 
w śpiewie i w pieśniach religijnych stosownych w ró­
żnych okresach czuu. Mynem teł jest, jakoby przy 
tutejszej szkoie byl zatrudaiony tylko jeden nauczy­
ciel Polak, gdyż z 11 sil nauczycielskich 3 nauczycieli 
ją Polakami, 3 nauczycielki Polkami a 5 nauczy 
cieli Rusinami. Nieprawdą jest także, jakoby ml o 
dzież jednej z wyższych klas a jakichś powodów 
antinarodowościowych przekręcała słowa z pieśni re­
ligijnej i < tego się naśmiewała, gdyż w czasie mc 
dlitwy jest zawsze obecnym w klas.e nauczyciel, 
który ma obowiązek natychmiast złemu zapobiedz. 
Pozwol ć może na taki wybryk młodzieży chybi aa- 
urzyciel bez taktu i bez powagi, zaiet koniecznie 
potrzebnych, (oprócz fachowego wykształcenia) dla 
każdego, nawet wydziałowego nauczyciela. Że grono 
nauczycielskie szkoły męnkiej w Nadwórnej bez ró 
łaicy narodowości piacuje wspólnie i szczerze nad 
wychowaniem powierzoaej mu młodzieży, że między 
młodzieżą szkolną ara ma antagonizmu narodościo- 
rego i że nauka śpiewu była i jest należycie pie­

lęgnowaną, dowodem nsjwymowniejaiym byl popis 
publiczny, który odbył się z młodzieżą wszyatkiuh 
narodowości nie wyłaczająe i i izraelitów na zakoń 
ezente roku iskolnego 1902 12 lipea przedpołu­
dniem w obec licznie zgromadzonego mieszczaństwa 
i rodziców dzieci, popołudnu zaś wab o inteligencji 
miejscowej i publiczaości w wielkiej sal, ratu­
szowej po brzegi zapełnionej ku ogólnemu zado­
woleniu

Michał Gerbiak 
kier. szkoły

* O gólnie w y d a ją  Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró­
wnież zczkomite jaL i niezrównane są Mauthnera 
argona we—ywne i Kwiatowa.

N a g lm naajnm  oleazyńskie złożono w dal­
szym ciągu w adminntraeji Deiennika PohJnego 
pp : Towarzystwo ąaliezkewa ze Slirrgo Sącza
koron 60‘—, Ruda nńssta Mościsk 30 - ,  B. J.

W. z Brodów — *50, Lekar*e i stu leaci z kliniki 
prof. dra Giuzińskirgo 35' . ituiem a  du.u 11
bm. 115 k. 50 h. Poprzednio wykazaio (XXVII) 
9964 koron 28 L. Hszem więc (XXIX) 3079 k . 
78 L

Z tego odesłano l*.olę 30u0 koron, przeto 
posMaje w naszej administracji 79 lt 78 h , któ- 
rami rozpoczynamy II serję składek.

0  duL ze d a tk i p k o a im / g o rąco  I
* Za*łi*d ceulioiccno-dentystyoiny p. L. 

Wiktora już został otwarty przy olacu Halickim 1 7.
* Stow arzyszeń l i  kupców i mloc sieży handlow ej we 

Lwowie, u r  ądza w doi św. Józeia .w ieczornicę to 
w arzyszą", ze współudziałom pań, dia członków swoich 
i ich rrdzin .

w s .ęp  od ozony w rac z kolacją 2 kor.
Z gł.szen ia  p rzy jm ije  i wydaje bilety, sek reta rz  

Stowarzyszenia p. Stanisław  P ieńsk i (sklep firmy i t  
Kriwuner)

Lis: a  o tw arta  do w torku dala  17 b  m , późniejsze 
.głoszenia nie t-ęaą uwzględnione

* Z .S e z e ła -1. PosLie Tow. gim nastyczne .Soaół* 
we Lwowie, u rządza d la  swych człouków, fch rodzin i 
gości przez nich w. rowadzonych w niedzielę dnia 15 
m arca b  r. jako w 3S rocznicę założenia Tow arzystw a, 
uroczystr wieczór m utyczao-aeziam acyjny połączony z 
ćwiczeniami gim nastyczoem i z ła .zaw ym  wspóludz iłem  
pp : Marji G lazerownej, W ładysław a T urzańskiego, artysty ; 
śpiewaka, M Sryjkowsziego, Lndwika Szczepańskieg > i 
Leopoida B >jarskiegu. — Po wieczorku w ieczornica bez 
wzglęuu na  liczbę os jd , na  k tórą  zapisywać się nmeży do 
soboty 14 b. m.

Za roszonia l bilaty n a  wieczorek po 30, 20 i 10 et. 
abywać m eżna codziennie w kancelarji .Sokoła* od 5 

8 wieczorem.
* W Zwlązka aackaw a-llterackli i jg łosi d iiś  p 

Jan  Lorentowicz z Paryża odczyt , 0  m łodej Francj>‘ . 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

* Kasyna urzędaloze u rządza w sobotę dnia 14 m arca 
1). r  w sali własnej w ieczór k muzyce o • wi kaloy i 
hum orystyczny ze w spóładzu łem  artysi kier. p. pro* 
S g n io  i o riie stry  te c h z c k ie jo  .K o ła  artystycznego*. 
W stęj. woluv Początek o godzinie 7 wieczorem.

* Konkursu W ydział krajow y rozp isał z tenniuem  
do dn ia  15 kw ietn ii b r. kunkurs n« posadę sekua- 
darjuszit w sz.d talu  pow szechnym  w Śnratynie z roczoa 
p łacą 1000 kor

WydziSl ra  iy powiatowej w Kosowie r o i r is a ł  z 
term inem  do końca m arca konkurs n  posadę lekarza 
okręgowego w Katach, i  roczną p łacą 1200 koroa i ry ­
czałtem  n a  objazdy rocznie 8 ker.

8k łudk l na lisia ażyteuzaaśol pnbllaziej lub s*- 
rodewe].

D l a  L u d w i k i  R  h a fc ia rii, złożyli w dalszym 
ciągu pp : Marja Sobolewska z Bohorodczan 4 k o r , M. 
D. ze Lwou - 1 k o r ,  R. H. ze Lwowa 1 kor., Kon­
stancja  Gr. ftner z Kopytowa 5 kur. 16 h a l , Br. BI, ż. 
w ska z Gmcu 2 Lor. jO ha.

N i  p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a ,  złużyla 
p Br B l^iow ska z Gra<-u 2 kor 50 hal.

D1IENNIK POLSKI
wychoazf rwa fa zy  dziennie

i koazluje miesięczn t

2  kor. we Lwowie 

L  kor. s o  1 na prowincji.
Z dw urrziw ą wyByltą 3  kor

Dla naszych abonenta*.
Chcąc abaneDtom mszy n ułatwić mbycie tanich 

a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel 
ki zapas starczy, następujące dzieła po cenach wy- 
jątko zniżonych :

S e r  j a  I. (Powieści i nowelle) : Fogaztaro
. D*wuy światek*, Gawulewici .Majster do wszyst­
kiego*, Wlast .Opowiadania z okolic Słucsy*, Mi- 
cinski .Naurzycielka*, Rystan .Jerk*, Żuławski 
.Pax*, Begrowski .Szkoło Kwinty nu. Rszem 7 ksią­
żek, zamiast cany księgarskiej 12 koron 20 hal., 
t y i k o  7 k o r o n .

S e r  ja  11 (Powieści i noweli*): Jirasek ,R»j
świata*. Sewer ,W  tleuzczacb*, Neumanowa 
.Baśnie wchodu*. Dwie nowelle Czaszki (Taó 
Rittaer) .Dora*, Gó.ski .Bibljoman*, Grabowski 
.Przed laty*. Razem 7 książek, zumiast cany księ­
garskiej 10 kor., t y l k o  6 k o r.

S e r j a  1 i U r a z e m  t y l k o  12 kor .
S • r j a lit. (Dzieł, hiuti ryosnej: Siarczyński

.Dzień 3 Maji 1791*, .Rys historyczny kampanji 
ks Józefa Poniatowskiego (1809)*, Wrdziciti .P a­
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej*, 
Wysocki .Pamiętniki kampanji węgierskiej 1848 
roku*, Kołaczkowski .Henryk DąbrowsLi* (i illustr), 
Lichocki .Pamiętniki prezydaata m K~akowi z cza­
sów Kośeuski*, Szajnocha .Pisma* 2 zomy (str. 
880), Wodzicta .Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I* 
(z illustr ), Wybranowski .Dagi w dwc“ ehr . Ra­
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
10 haR, t y l k o  13 kor .

S e r j a  IV (Rozmaite): Gawalewies .Poezje* 
(z illustr Stachowicza), Pieniążek , Słom any wdo 
wiec* komedja, Echegaray .Gateotto* dramat, Tar­
nowski St. hr. .Kolendy*. Tenże , 0  Rusi i Rusi­
nach*, Tenże .Leon XIII*, Łoziński .Tłum* stu 
djum. Razem 7 książek, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor, 80 hal., t y l k o  5 k o r

S e r j a  III i IV r a z e m t y l k o  16 kor .
W s z y s t k i e  c z t e r y  s e r j e  i s z e m,  za-, 

mi a s t  c e n y  k s i ę g a r s k i e j  52 k o r  10 hs l .  
t y l ko  26 kor .

Zamawiać można tylko kompUtae serje. Przy 
zamówieniu wystrrezj podać numer seiji, oraz nr 
leży ró m oc-śnie przestać należytość A d m i n  i 
« t r a c j  a .Dziemrka Polskiego* we Lwowja.

Notatki lltiraekio 1 artystyczno.
B e p e r to u  te a tru  m’nJsK lero w e Lwowie

Dzii w ś r o a ę  „Markiz de Priola*, sztuka w 3 
aktach Henryka Lavedane, pnetożyła z francusLiegn 
Wanda Nałęezuwna

Jutro we c z w a r t e k  .Tosca*, operaw 3 aktach 
G Puccini "gr. Gościnny występ Janiny Koralowicz- 
Waydowij, Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego 
i Juljena Jzromine.

W p i ą t e k  (po zuykljch r aa*h  operowych) 
po raz ostatai w tym sezonie .Cygenerje*, opire 
w 4 aktach Pucciniego. Gościnny występ Bel Sorel, 
Augusta Dianni, Józefi Siymańskiego i Juljana Ja­
romina. Pierwszy występ pani Euszewskiaj, po po­
wrocie z urlopu.

W s o b o t ę  po raz pisz wizy w tym se'ouie 
.Latający Ho erder*, romantyczna opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagasra, z umiałem pań Garncarz** "i 'ej 
(Senta); Kaspro wieżowej; pp : Szymański ago, Jero 
mina, Malau skirgo i Czerwińskiego.

W n i e d z i e l ę  wieczorem o godzinie 7 
.Słodka dziewczyna*, operetaa w 3 aktach Henr. 
Reint ardu. Występ pani Kliizawekiej i p. Ltlawi- 
tia , po powrocie z urlopu.

R o p erto ar F iib a rm o ą ji lw o w sk ie j. W e 
e i w a r t e k  dnia l i g o  mana, wielki koueert

filhhrmuiiiezkj, zc wgpołuaziitem Selney Kurz Jaa ' 
Jwornej śpiewaczki i pnmadomy opery wirdeń* 
•kił-j Progom: I. 1. Smetana - Uwertura z op-
.Pocałuuck*; 2. Borod-n: .Step*; 3, Meyerb*er:
Arje i op .Hugenoei*, odśpiewa Selma Kurz. 
II 1. a) Sibelius: .Łabędź z Tuonely*, poemat
symfiniczny; b) L BUch: ,W  lebie*, obraz naitro 
jony; 2. Thomai: nrja z op. .Migaon*, cdśpiewa 
Selma Kun III. 1. Schumann: .M*n V»d*; 2. P *- 
śni, odśpiewa Stlma Kura.

W s o b o t ę ,  14 marsa, wielki koncert filhzi- 
moniczny, ze współudziałem Selmy Kurs, nadwornej 
śpiewaczki, primudonny opery wiedeńskiej.

W n i e d z i e l ę ,  15 marca, koncert popu­
larny.

balotl okrężny. Moralaa i materjalae powo­
dzenie, z jakiem zarówno w sferach artystów, jak 
i szerokiej pubLrzn.ści spotkał się Salon okrężuy
1902 roku, zachęciło nowowybrany wydział stowa­
rzyszenia artystów polskich, w skład którego wen di
pp .: prof Teod >r Aieotowicz, Józef * Czajkowski, 
Stanisław Czajkowski, Stanisław Fabjański, Wojciech 
Kossak, Jacek M- ezewski (przewodniczący), E ward 
Trojanozraki, Wojciech Weias i SttrisłBW Wyspiań- 
sk , do urządzenia w roku bleżą-ym II Salonu okrę­
żnego. Warunki l-go prztdzięwzięcia. .. glówny h 
zarysach te same, co i dawniej, ulegty da mocy 
uchwały walnego zebrania członków z dma 17 sty- 
1963 r. malej tylko zmianie w dwóeh kierunkach, 
a miano wicie : 1. naznaczono termin 11 Saloeu
okrężeego wcześniejszy, niż w roku zeszłym i usta­
nowiono go na dzień 15 wizrśaia rb .; 2 na sku 
tek ży zenia wielu artystów, zniesiono, jeno nie­
praktyczną a poniekąd szkodliwą, instytueję przęd­
zą d u (yorjury) we Lwowie i Wąjezawie.

Am itow ania polityczni we 
Lwowie.

Wa rekwizycję sądu obwodowego w T ar­
nopolu, sędzia śledczy lwowskiego »ądu karnego 
dr. Stjk, przeprowadził przedwr-zoraj— jak już 
donieśliśmy — w mieszkaniach przywódców 
n .ra iUBtijj socjalnej demokracji dra Mt> tają 
Radkiewicza i Guegotza H aim atija, w 1 alu 
rusko ukraińskiej wydawniczej spółki i w m ie­
szkaniu pewnego studenta z Rosji Sędzia do­
konał rewizji w asystencji komisarzu policji dra 
Rein’ft1era i detektywów. U dwu pierwszych i 
w sfółce, nie tualeziano nic, u owrgJ studenta 
z Rosji natomiast znaleziono jakieś listy, pa­
szporty i papiery, które zabrano, samego zaś 
studenta aresztowano.

Rewizje te stoją w ścisłym związku z wiel- 
kiem śledztwem, jakie prowadzi sąd tarnopolski 
przeciw kilkunastu osobum, uskaiżonym o prze­
stępstwo z § t>6 uk., tj o zdradę etanu i za- 
bnrzeoie spokoju publicznego.

Z innego źródła, następujące, dalsze w tij 
sprawie otrzymujemy f zez góły.

Starostwo husiatyńskie zauważyło, to we 
wsiach nadgranicznych dzieje się coś anorm al­
nego. Wsi te nawiedził istny potop rewolucyj­
nych wydawnictw rosyjskich, dalsze zaś w tym 
kierunku badania wykazały, że rosyjskie wyda­
wnictwa ze Szwajcarji . Londynu dostają się 
do Rosji w drodze przemytnictwa przez grani­
ce bnsiatyńzkiego powiatu. Przy tom znaczna 
ilość egzcmpLrzy tych wydawnictw pozostaje 
w obrębie Galicji. Wobec tego, że kolportaż i 
treść tych druhów wedle obowiązujących w Au- 
strji ustaw była karygodną, itarostw o busia- 
tyńskie, pu przeprowadzeniu wstępnego śledz­
twa odstąpiło tę sprawę sądowi obwodowemu 
w Tarnopolu, Który ze swej strony obszerne 
zarządził śledztwo. Częścią jego były rewizje we 
Lwowie.

Doniesienia niektórych p. m, jakoby sąd 
tarnopolski wsziząi śleditwo na żądanie p* icji 
rosyjskipj, jest absolutnie nieprawdziwem. N  e- 
p n  /dziwą również okazała się podana pr e„ 
jjisiuŁ a między temi i przez .Dziennik* wia­
domość, jaroby, komisarz policji dr. Reinl&adar 
wyjechał w Tarnopolskie w celu przeprowadzę- 
n i  rewizji. Z> strony zupełnie kompetentnej 
dowiadujemy aię, że dr. Reinlaader wyjeżdżał 
wprawdzie wczoraj ze Lwowa, w wprost prze­
ciwnym jednak kierunku, gdyż do Przemyśla 
na 12 godzin, w odwiedziny do swojego cho­
rega ojca

W  więzieniu sądu tarnopolskiego znajduje 
się już kilka osob aresztowanych w tej spra­
wie. Także i ow student rosyjski aresztowany 
we Lwowie, a którego identyczności na pewno 
nie zdołano stwierdź ć, wraz ze znaiezionemi w 
jego mieszkaniu papierami, które wiążą się ści­
śle ze sprawą tarnopolską, zestapie tam  odsta­
wiony.

Wooec krą tą ;y eh po Lwowie wieści, ja ­
koby sprawL tarnopolska miała jakikolw:ek 
związek ze sprawą trzech pak książek i broszur 
nadsrUnycb ze Szwajcarji i skonfiskowanych 
przed kilku tygodniami na lwowskim dworru 
kolejowym, również z kompetentnego źródła do­
nieść możemy, że w sprawie tycb broszui Ła> 
dne nie prowadzi się śledztwo i zostaną ono 
adresitom  wydane.

Wzajemna pomoc.
Towariystwo wzajemnej oszczędności i kre­

dytu pomocnikó w kancelaryjnych i dj itarjuszów 
rządowych dla GuLcji powstało tymi dniami we 
Lwowie. Jest to stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, a odrębnie od istnieją­
cego rok drugi we Lwowie stowarzyszenia tych 
ster, działającego więcej w dziedzinie pomocy 
moralnej i życia towarzyskiego. Stowarzyszeń ie 
nowe zakreśliła sobie działalność wyłącznie fi­
nansową, p rycze  na pragnie zachęcać członków 
swych do oszczędności. Nj zgromadzeniu, odny- 
tem dnia 22 z. m., wvbrana radę nadzorczą^ 
której weszli pp : ^/Mbelm Eeyba, N.kodem 
Myszkowski, Antoni Misiewicz, Leopold Hawiń- 
ski, Fraacizzek Gl-ński, Antoni Kucharski (wy­
brany prezesem rady nadzorczej), Michał Kruk, 
Adolf Spiegel i Zygmunt Krzyżyk; saś jako za­
stępcy pp.: Adam br. Borkowski, Karol Nowi­
cki i Rudolf Wu stlein. — Komisję rewizy ną 
stencw ią p p .: W iktor Piasecki, Zygn unt Gilo­
wski i Jaa Olejuwsk? — Dyrektorami wybrani 
pp.: Henryk Natornki, (inicjator stowarzyszenia) 
Stefan Nowotny i Ferdyuand Tempnrali. — 
Kasjerem wybrany p. Jozef Pam ajda, buchal­
terem p. Adam Ferens, kontrc.orem p. Adam 
Krssicki.

Udział w tern stowarzyszeniu wynosi 43 k.; 
można go spłacać w ratach m.csięcznych pu 
1 k. Stowarzyszenie zajmuje się udzielani em po- 
życzok za skromną prowizją, lozacją oszczędno-

Bielizna męska, koszule, kołnierze, manazety, chusteczki, rękawiczki, kamizelki, 
krawaty balowe, spinki,

P e r f u m y  f r a n c u s k i e  i a n g i a l s k i e
Houbigaut PiTer R?ger & Galkt C ro iu

Marcin Mfiller
t* plac Malicki 14 (obok B auiu hipotecznego) we L- v>.o
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ści, a równolegle też wydziela dywidendę od 
udziałów i procent od wkładek oszczędności

Pożyczek udziela towarzystwo najwyżej do 
wysokości50 proc. płacy członka; pożyczki m u­
szą być spłacone co najwyżej w 30 ratach mie­
sięcznych.

Zgłoszenia na członków (których dotąd za­
pisało się około stu) przyjmuje p. Nowctay 
(S.td pow., sekcja III).

Wzorowy kapłan.
K r y n ic a  10 marca.

Już w czasie sejmu, z końcem ubiegłego 
roku. dowiedział się świat o praktykach ruskiego 
par (h i  ks. Gabrjela H iatyszaka w Krynicy, 
któ y od lat 6, to jest od czasu, gdy sprawu e 
tu 9?czytny urząd kapłański, jest prawdziwą plagą 
dla powierzonych swej pieczy owieczek. Czlo- 
w ek ten przy pomocy cerkwi, ambony i szkoły 
ruskiej, działa bardzo, a bardzo ujemnie na lud 
tu t szy, tak dla swym  osobistych, jak i pohty 
cznyeh celów i nie ma sposobu, aby kto te je­
go zapędy poskromił. Ks. H mtyszak, jeszcze 
nim objął prebende, już wymagał, by mu wio- 
s ianie pisemnie się obowiązali do robienia 
pańszczyzny po dwa doi konne w roku, lub 
tyle pieszej roboty, ile wyniesie koszt ko.ii 
w d .->u dniach. Uchwala ts, dzięki interwsncji 
rozsądniejszych gospodarzy, nie drania na szcrę- 
ś:ie d i  skutku Ale nie dal ks. Hnatys:ak za
wygranę w swoich zachciankach. Po objęciu 
po.?; dy proboszcza w Krynicy, zamierzał prze 
prc*v dzć do skutku, ale takżo bez rezultatu, 
kurotelę nad grantami chłopskimi za pomocą 
konv>.i, której sam miał być przewodniczącym.

Kiedy i te zamachy na m eaic włościan 
się mc u d Jy , wpadł na pomysł oddania lasów 
gminnych w opiekę rządu; w tym celu wybrał 
nawet deputarję do nsmiestcika, ale rząd jakoś 
nie chciał uzneć t>j ultralojalności ks. Hnaty- 
sraka i losów w opiekę nie wziął. C > prawda, 
opieka taka p rz ja Ja b y  się raczej lasom para­
fia! yin, bo gespoJ .rka w nich taks, ża uiena- 
weic nie będzie mial p ro tis rcz  czem w piecu
r iić.

Ale ks. Hnatyszak jest bardzo odważny 
i i i sobie z moralnych policzków, jakie od- 
t.i 'V  P r cuje tedy dalej niezmordowanie. Ogla- 
s.a w.ęc z ambony pilniejsze roboty w polu 
sw om i poleca zastępcy naczelnika gminy Ste- 
f n ; m i  Krynickiemu, by swą wójtowską powagą 
n: kiciiizł ludzi do okopywania ziemniaków na 
j!  Cańskiem polu, co uskuteczniając Krynicki 
napędza lud do robety, a n e hętnym grozi.

Wyłudza on też od um erających, na spo- 
w dzi zapisy gospodarstw ,n a  cerkiew*. I tak 
wcmcsil cd umierającego włościanina Dymitra 
Ko;czy legat ,u a  cerkiew* około 15 morgów 
g rm lu , a chcąc, by umierający legat ten przy
s d ad k a th  pow órzył, przyslzł w tym celu swe­
go rcusznika Mikclaja Gromuaiaka, lecz brat 
unrrerającego S-m en Kopcia na czas się zjawił 
i 1 gat ten na korzyść awoją uzyskał.

Działalność ks. H iatyszaka w Krynicy jest 
skierowana ku przytłumieniu uczucia godności 
l uddi ej  u ludu. Wrywa np. lud z amoony, by 
wedle zwyczaju, piekąc pla ki, które w dniu św. 
M kolaja składają ks. proboszczowi na ofiarę, 
n e  dodawali do ciasta tartych ziemniaków, 
gdyż placki takie wkrótce pkśnieją i swin e, ani 
psy reć takich nie ebeą itp.

Oto pobieżne pióbki działalności ks. Hna- 
tyszaia, względem j e g o  owieczek. Na razie nie 
n ó d m y o  postępowaniu tego parocha z ludno­
ścią polską, ale i to przyjdzie na porządek 
diii nny. Uaolewtć tylko należy, te  nie ma ni­
kogo, ktoby tego .kapłana* poskromił i wala 
zsl mu prawdziwą drogę, którą powinien 
krcc yć.

Z  pa istna kulis
N o w y  J o r k  w marcu.

Dzienniki tutejsze opowiadają dość zabawną 
as  g łołę o Eleonorze Duse i Marcelinie Ssmbrich- 
Korb? ńskiąj. Za autentyczność jej nie ręczę, ale 
jts  ona zupełnie prawdopodobna. Obiedwio ar­
tystki znalazły się rar, nie wiedząc o tern, w 
jednym z największych hoteli tutejszych, hotelu 
sabaudzkim, (S-Tuy Hotel) i zajęły pokoje je­
den nad drugim. Należy dodać, że hotel ma 
ogrzewanie centralne i jedna rura ogrzewa po­
koje, leżące w jednej linji nad sobą. Tymcsa- 
sem przyzwyczajenia obydwóch i rtystek są 
wprost odmienne. Kiedy Duse lubi pr.edewszy- 
■tkiem tiej-ło, Kochańska przenosi timno, a u- 
P-*1j  strzeże się, jako źródła katarów. Gdy tedy 
Duse weszła do pokoju i owionęło ją  zimne po 
wiets-e, wnet wezwała adm inistratora i uderzy­
ła nań z w ym ówkam i:

I / '  — Czyś pan głowę stracił! — wolała. —
■  Cty chcesi, abym głos straciła f Toż tu taj Ir io - 
V  wnia 1.. Zmarznąć m ożna!... Ja tego nie zniosę!...
■ Proszę mi zaraz cgrzać pokój!... D .brze og z s ć ! ..

Administrator stracił głowę. Jeżeli zakręci 
regulator na ogrzanie, wówczas ociepli się i na 
górz-*, gdiie stała właśnie Kochańska i zkąd o- 
trz;m sł rozporządzenie wprost odmienne. Zary­
zykował jednak, ale po pewnym czasie został 
wc-zwany na górę Kochrńska przyjęli go 
z fur j ą :

— Czyś pan oszalali? Czy pan sądzisz, że 
ja wytrzymam takie gorąco?.. Pragniesz pan, 
abym głos straciła! Otóż uprzedzam pana, że 
czynię go odpowiedzialoym za skutki i ściągnę 
z wlaśńciela hotelu 50 000 dolarów odszkodo­
wania. Proszę mi zaraz pokój wychłodzić.

Administrator próbował się tłumaczyć i po- 
WoLc się na Duse, Kochańska jednak odpo­
wiedziała :

— Bądź pan łaskaw zakomunikować signo-
rze Duse, że chociaż jej osoba m tże więcej w ar­
to od mojej, ale mój gloi więcej w art od jej 
głosu; ja  śpiewam, a ona tylko nuci. To w 
«*żiym  razie różnica.

Hozultat był taki, że Duse ostatecznie ustą- 
P*L i zmieniła swój pokój na inny. Kochańska 
^dobyła plac b iju .

Ż-3 Kocbańtka mogła mów'ć e odszkodo­
waniu tak wysokiem, to nie dziwota. Amery­
kanie pJ4Cą dobrze, a ceny teatralne są rze- 
«T*v.ś;ie bajeczne N idzie  też ceny lóż parto- 
‘ awych nie dosięgają takiej ceny, j tk  w Nowym 
°rku. w  Londyoie w C o r.n t Garden płacą 

w assm i za lożę 2 0 - 3 0  f. sit. (od 500 do 750 
0 r ). ale w Nowym Jorku na Calre, Melbę, albo 
, fcńską cenY I® dosięgają do tysięcy dola- 
w* W r. 1893, gdy spłonął star? teatr ope- 

° wy» a na jego miejacu stanął .Metropolitan

Opera House*, aby pokryć przewjżkę kosktów 
około 1 i pół miljona dolarów, postanowiono 
wystawić na licytację 35 lóż tytułem dzierżawy 
wieczystej. Loża te poszły za 13 — 15 tysięcy 
dolarów, a jedna nawet za 30 tysięcy dolarów. 
Teraz każdą z tych lóż taksują na 150 tysięcy 
dolarów i za tę cenę kupi je każdy mdjoner, 
a nawet spekulant. Trzeba zaś dodać, że p o ­
siadacz loty opłaca jeszcze podatek w wysokości 
4 tysięcy dolarów za sezou i ma udział — w 
pokryciu dt-flcytów. Jeżeli jednak właściciel loży 
zechce nią spekulować, to może mieć dosko 
naly zarobek. Pudcras ubiegłego sezoDu cena 
loży parterowej w .M etropolitan House* wy­
nosiła średnio 2 i pól tysiąca dolarów tj. preszlo 
10 tysięcy koron za wieczór i połowę tej auroy 
za poranek. Jeżeli więc właściciel loży zechce 
ją  wydzierżawiać tylko 5 razy, w tygodniu na 
wieczory i dwa razy na b  zw. „poranki* tea­
tralne, wówczas dochód jego w sez»nie wynie­
sie około 250 tys. dolarów, czyli przeszło miljon 
koron! To też spekulanci w dzierżawie, a nawet 
w pośrednictwie odkryli prawdziwą żyłę złotą. 
Spekulanci owi pomimo wszelkich zastrzeżeń 
czynionych przez dyrekcję, zarabiają średnio na 
samych dzierżawionych lożach po 1300 dola­
rów, tj. około 5000 koron. Ł idny  zarobek.

Ze świata kobiecego.
Związek kobiecy dla umiarkowania i do­

brobytu w Zurychu, z dumą spoglądać może 
na dotychczasową swoją działalność, Dnia 17 
grudoia 1894 roku, otworzył związek tea pierw­
szą swoją kawiarenkę, której celem było prze­
ciwdziałanie alkoholizmowi. Lokal ten, zwany 
,pod małym domem Marty*, urządzony byl bar­
dzo skromnie i składał się z jednej izby w par­
terze i jednej na pierwszem piątrze. Wobec 
brsku kuchni, gotowano tu na gazowej kuchen­
ce. W  pierwszym miesiącu, targ dzienny wyno­
sił przeciętnie 22 franki, w & óstem 53, w rok 
zaś niespełna, podniósł się do 100 f*. i więcej. 
Już po pierwszym roku, było towarzystwo w 
możności otworzyć dwa nowe podobne lokale, 
które nazwano .restauracjam i bez slkchilu*, 
dziś zaś posiada już towarzystwo siedni takieb 
lokali, z których naiwięksiy nosi godło .pod  
Karolem W ieLim*. Ó?my zakład, największy z 
dotychczasowy, h, otworzony zostanie jnż wkró­
tce. Znajduje się w nim wielka sala przezna­
czona na czytelnię, w której prócz tego w ie­
czorami odbywać aię będą zgromadzenia ró ­
żnych towarzystw. Przeciętnie przychodzi do k i- 
żdego zakładu codziennie 400 do 480 gości płci 
obojga w południe i 100 do 140 wieczorem. 
W parterze, jada aię za 40 do 60 centymów, 
na piętrze za 1 fr. da 1 fr. 50 ct. Na obiady, 
zwabia gości, prócz obszernej karty potraw, 
także w ielta rozmaitość napojów. Prócz kawy, 
herbaty, kakao i mleka, podają tu różne wci­
na od alkoholu soki owocowe i winogronowe. 

** *
Zmarły niedawno w Warszawie Edward 

Lenko, zapisał w testamencie obszerne awe po­
siadłości rządowi pod warunkiem, że zbudo­
wanym na nich zostanie uniwersytet dla ko­
biet. Minister oświaty zapis ten przyjął. Mini­
ster ten urządził już sikolę dla kobiet na wzór
Udiwersytetu w Odessie.

* a •
Air. A fred Howlett miljoner-dz<wak c Sy- 

rakuzy w Ameryce, obchodził dnia 17 z. m. 
uroLiystcść 82 swoich urodzin w ten sposób, że 
zaprosił sto wdów na bankiet Wszystkie zapro­
szone, zajmują wyższe społeczne stanowiska i 
były przyjaciółkami jego przed dwoma lały 
zmarłej żony Nie było między niemi ani jednej 
młodszej niż 80-letnia. Jedna mi?la oawet lat 90. 
Przy uczcie usługiwał cały pułk keloerek, przy­
grywała zaś podczas tego damska kapela. Mr. 
Howlett nie zaprcal na tę uc tę ani jed-.egr 
mężczyzny.

** *
W R iilo tf  (Berlin) zamianowała gmiua 

kobiety opiekunkami sur< t Należeć będzie do 
nieb nadzór nad wychowywanemi kosztem gmi­
ny sierotami.

♦• ♦
D? Transwaalu powołano misi Filipinę 

Fawcett w celu organizowania tamtejszych szkół 
średnich. Upatrzoną jest ona na prefesorkę m a­
tematyki uniwersytetu w Joba' nesburgu, króry
w ciągu najbliższych lat kila u ma tam  powstać. 

♦* *
Szkolę ogrodnictwa i sadownictwa d i ko­

biet i dziewcząt, założył w Scbwetzingen na­
dworny ogrodnik Unselt Prócz tego, w szkole 
tej odbywać się będą takżs wykłady gospodar­
stwa domowego.

** *
Pani Zelia Nutall uchodzi teraz w Ameryce 

za największą powagę na polu archerlrgji. 0 -  
patreyła ona objaśnieniami kamienie kzlenda- 
rzowe starożytnych Meksyksńczyków. Dla stu- 
djowaaia hiszpańskiej literatury, przebywała 
kilka lat w Hiszpanji. Później odkryła ona we 
Florencji pewien uważiny za zaginiony ręko­
pis o meksykańskich starożytnościach i wy­
dala niezmiernie cenne dzieło o porównawczych 
ideach mitologji różnych ludów w stoeuoku do 
irh kalendarza.

** »
Z powodu swojego 25 Ltnirgo lekarskiego 

jubileuszn, była dr. med. Szabanowa w Peters­
burgu przedmiotem wielu owacyj. Pani ta jest 
prymarjuszką szpitala dziecięcego księcia Olden­
burskiego i jedną z najgorliwszych pjonicrek 
rosyjskiego kobiecego ruchu. W  czasie obchodu 
jubileuszowego w Petersburgu, otrzymała jubi­
latka adres od lekarek berlińskich, od berliń­
skiego klubu kobiecego i związku niemieckich 
kobiecych towarzystw postępowych.

Kłopoty wydanej.
We Francji ocbodzono w tych dniach uro­

czyście setoą rocznicę urodzin znakomitego po­
lityka, h is^ryka i filozof i, E igara QuineŁa, ko­
legi Mickiewicza w College de France, gdzie ra­
zem z Micheletem stanowili słynny tryumwirał.

Wydawca dziel jego, żyjący dotychczas, 
Albert Lacroix znany we francuskim świecie 
literackim ze względu na stosunki, łączące go 
z najwybitniejszemi przedstawicielami literatury 
francuskiej w drugiej połowie XIX wieku, opo­
wiada z powodu tej uroczystości następujące 
zdarzenie:

Wydawnictwo .Rewolucji* Quineta poprze­
dzone było takim rozgłosem w prasie poważnej,

że nie mogliśmy nadąż)ć z drukiem. Gniewało 
to przyjaciół filozofa.

Pewnego doia, gdym pracował najspokoj­
niej w biurze, staje przedemną MicheleL Za­
częliśmy rozmowę o rzeczach obojętnych, uwa­
żałem atoli, że Michelet ma ccś na sercu. Istotnie 
wybuchł w końcu:

— Spodzewam się — rzekł ironicznie — 
że p zyjaciel mój, Qui :ct, uskarżać się nie 
może. Pan pchasz jego .Rewolucję* wcale 
nieźle.

M lizałem, a historyk mówił dalej:
— Nie czynię panu wymówek, w każdym 

jednak rszie moją .Rewolucję* inaczej pan 
traktuj: s z !

PrzysiągLm, że wszystkich pisany tra 
ktuję jednakowo, lecz zapewnienia moje nie 
pomogły.

— Cieszę się, bardzo się ceszę, iż Quinet 
ma takie powodzenie — mówii z goryczą — 
pan wiesz, jak ja go kocham 1

Przypuszczałem, że wobec takiego dowodu 
bezstronności, pozyskam spokój pożądany. Tym­
czasem stała się rzecz nieprzewidziana.

Oto pewnego dnia zjawia się w biurze mcm 
pani Quiaetowa.

— Doprawdy — wola zaraz z progu — 
za dużo jest tej reklamy dla dzieł Michelela i 
Bianca! Doprawdy za dużo! Pau powinieneś 
zająć się więcej najświoższem dziełem o rewolu­
cji, dziełem mego meża! Jeżeli pan będziesz 
ogłasza! wszystkie trzy dzieli o tym samym 
przedmiocie, to wszystkim pan zaszkodzisz!

— Spojrzałem — kcńczy L acioii — z roz­
czuleniem na dzielną kobietę i opuściłem głowę.

Bo, rzeczywiście r>a taki już argument cd 
powiedzi zabrakło.

Nie widziałem wobec tęgo innego sposobu 
zadośćuczynienia pretensjom historyka, jak re­
klamować dzieło jego w prasie paryskiej na ró­
wni z dziełem QuineU.

Cóż z tego! Pewnego dnia zjawia się w 
biurze mem Ludwik Blanc.

— Kochany Lacroix, — rzecze — .R ew o­
lucjami* Micheleta i Qoineta opiekujecie się, jak 
prawdziwy ojciec, ale cóż się dzieje z m oją? 
Ani słychu o oiej, jak gdyby wcale nie istniała!

Ha, nie było rady, musiałem .Rewolucję* 
Blauca reklamować także we wszystkich kąuch  
Paryża.

fzi?a sailg w a .
L w ó w  I I  msrea 

(Z am ordow anie p o lic jan ta ).
Dz ś przesłuchano znowu cały szereg świad­

ków, którzy przeważnie bardzo cbdażająco dla 
cskarżonych zeznawali i odczytano świadectwo 
moralności i rejest kzr rsk. Krzyżanowskiego 
zs sądów cywilnych i wojsk?. O zatuje się z nieb, 
że we wojsku służąc, Krzjżanr wj‘ń  r ie wycho­
dził prawie z aresztu.

Nastepn;e złożyli orzeczenie lekarze - psy­
chiatrzy. Zdaniem icb, Krzyżanowski jest zdrów 
zupełnie i ani tersz, ani w chwili popełnienia 
zbrodniczego czynu, na upośledzenie umysłowe 
nie cierpiał, ani też w krytycznej chwili nie byl 
w tak silnem wzburzeniu, by nie wiedział co 
czyni.

Z kolei postawił obrońcą dr. Ldstyna cały 
szeteg wniosków na przesłuchanie nowych 
świadków odwodowych

Trybunał ogłosi swą u hwałę co do ich 
przesłuchania na rozprawie popołudniowej.

H sda p i s i w a .
[Td. , Dsśen. Polak.*).

Z m iana re g u lam in u  izby.
W ie d e ń . (Tel. wl.) Sobkomitet w y­

brany dla opracowania 7miany regulaminu izby, 
odbył wczoraj pc d przewodnictwem hr. W. 
D z i e d u s z y c k i e g o  posiedzenie, na którem 
obradowano nad projektem zmiany regulaminu, 
cpracowaoym przez referenta subkomiłetu. Na­
der ożywioną dyskusję wywołał projekt zmiany 
§ 42, który położyłby tamę prowadzenia ob­
strukcji za pomocą wniosków naglących. Refe­
rent proponował, aby każdy wniosek naglący 
wzięty byl pod obrady tego samego dnia, w któ­
rym go uczyniona i aby do uzasadnienia na­
głości zabierał głos tylko jeden mówca, a wszel­
ka dalsza dyskucja miałaby być wykluczoną. 
Projekt ten o tyle zmieciono, że przyjęto wnio­
sek dodatkowy p. Hrubeg.o, postanawiający, iż 
w myśl § 39 dyskusja nad wnioskiem naglą­
cym wówczas może być otwartą, jeżeli w sp ra­
wie wniosku zabierze glos reprezentant rządu. 
Gzy wniosek naglący ma być poddany pod ob 
rady na początku czy na końcu posiedzenia, 
zalfży od zarządzenia prezydenta izby. $ 42 
w brzmieniu referenta z dodatkiem p. Hrubego 
uchwalono. Wielu posłów domaga aię, aby re­
gulamin ustanowił jeden dzień w tygodniu dla 
załatwienia wniosków samoistnych i petycyj.

P o s lilz iili  Izby p o tiltU ij .
W iedeń. Posiedzenie zagaił kr. Y e t t e r  

po godzinie 11 rano.
In te rp e lac je

Między odczytanemi interpelacjami, są trzy 
interpelacje D a s z y ń s k i e g o  i to w. do m ini­
stra obrony krej. w sprawie nieprawnego za­
trzymywania jednorocznego ochotnika Pawia 
Kulpy we Lwowie, asenterowanego pomimo 
ciężkiej choroby uszu i nerw ów ; w sprawie po­
stępowania wachmistrza żsndarmerji Kuzińskie- 
go w L żajsku; w sprawie sprzeciwiającego się 
ustawom asenterowania żołnierza piechoty, z 45 
pp. w Sanoku, notorycznego lunatyka.

B udżet.
Po odczytaniu wpływów przesila izba do 

dalszego ciągu pierwszego czytania budżetu.
P. M e n g e r  wywodzi, że pewna grupa po­

słów napiera na to, aby za każdą ważniejszą 
sprawę państwową np. za pierwsze odczytanie 
budżetu otrzymała obfitą ra j łatę w gotówce. 
Wobec braku dochodów, jeżęli rząd nie będzie 
tak kierował finansami, aby nie było deficytu, 
nieunikuiouy będzie upadek naszy,h finansów.

M ngpr mówj  d»lgj.______________________

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n iczn e .

L ek a rze  szkolni.
K r a k ó w . (Tel. p ryw ). Sekcja szkolna

rady miejskiej obradowała nad wprowadzeniem 
instytucji lekarzy szkolnych do krakowskim 
szkól ludowych. Odpowiedni wniosek czynił prof. 
Po nikło.

Wy Li ano osobny komitet pod przewodni­
ctwem prof. Jordana. Komisji tej polecono wy­
pracowanie szczegółowych wniosków.

N ow a w ojskow a p ro c ed u ra  karna.
W ie d e ń . (Tel. wl.) Obrady w minister­

stwie wojny nad nową wo skową procedurą 
karną będą trwały jeszcze tydzień. Dotychcza­
sowy przebieg obrad ankiety jest zadowalają y. 
Między cilonkami ankiety niema wielkich różnic 
i jest nadzieja, że nastąpi wkrótce zupełne po­
rozumienie w sprawie całego elaboratu. Po 
ukończeniu obrad ankiety rezultat jej zakomu­
nikowany będzie obu ministrom sprawiedliwo 
ści, a następnik podany do wiadomości obu 
nądów .

R osja  b T ui oj a.
r e ie r s o u r g .  (Teł. wl.) Minister spraw 

wewnętrznych polecił szefowi zarządu prasowe­
go, by wydał do pism rozkaz, aby, ze względu 
na to, że rząd carski przywiązuje wagę do 
utrzymania przyjacielskich stosunków z Turcją, 
zaniechały wszelkich wycieczek przeciw Turcji, 
a przedewszystkiem nie atakowały osoby sui- 
taua.

B e r lin . (Tel. w ł)  Na prośbę cesarza 
Wilhelma dyrektor policji polecił policjantom, 
aby zabraniali publiczności podczas przejazdu 
cesarza przez ulice miasta powie w* ć chustkami 
lub rzucać kwiaty, gdyż to eloszy konie.

KRONIKA
z o s  ta  t u l  s j  o b w i l i .
Presja Złodsiel. Pomimo aresztowani* pięcia 

złodziei za nsmawianie i groźby pod adresem świad 
ków *eznających w procesie przeciw 9 rabusiom 
i  placu Misjonarskiego, rzezimieszkowi# lwowscy 
nie dają za wygranę ale w dalsiym ciągu terory- 
zuja świadków. Dziś przedpołudniem, niejaki Aroc 
Ba.-ach pobił znowu świadka Lejbe Tabaka za to, 
ie w żledztwie zeznawał niepny byl nie dla oskarżo­
nych, a na dzisiejszej rozprawie zeznań tycb cofnąć 
nic chciał Baraeba aresztowaao.

Nowy ratuu w Krakowie. Kraków.
(Tel pryw.) Specjalay podkomitet uchwali! przedło­
żyć komisji skarbowej wniosek zbudowania nowego 
ratusza na placu iw Ducha obok teatru miejskiego.

s t r e j k  organistów K r a k ó w .  (Tel pryw.) 
Krakowsoy organiści — jak donosi ,Glos narodu* — 
zuiecLęceui tern, te wszystkie starania o polepszenie 
bytu są bezowocne i wcbec tego, te pensja ich 
miesięczna w krakowskich kościołach (z wyjątkiem 
katedry na Wawelu) wynosi od € do 40 ko r, za 
mierzaią urcąlzić strejk.

Fatalny wypadek. W r o t  la  w. (Tel. wl) 
W Świdnicy porucznik Witzke, podczas ćwiczenia 
spadł tak nieszczęśliwie z konia, it zginął na 
miejscu.

Uwolnienie s niewoli. Tr y j » * t .  (Tel. w l) 
W Palermo odkryła policja w domu niejakiego Tra- 
paniego, uwięzionego bogatego właściciela dóbr Spa- 
na, którego przed miesiącem porwali bryganei i 
uwięzieli, domagając się za uwolnienie jego znaczne­
go okupu Policja uwolniła Spana i zasyatowała
40 000 lirów z 50 000 zapłaconych ju t  przez jego 
/odz nę za jego uwolnienie.

D zia ł e k O D o m ic zD y.
W ie d e ń  11 m arrs.

(fr.) W Ameryce zanosi 9ię podobno na 
nową kryzis fiDausową. Gc-tówki c-kazuje się 
taki brak i jest ona bardzo drogą, to też roz­
bijają się wprost za nią Amerykanie i szukają 
jej w Europie. Banki wiedtńskie otrzymały już 
kilka ofert z Ameryki, by udzieliły trzymiesię­
cznych potyczek na zastaw pierwszorzędnych 
papierów amerykańskich. Amerykanie ofiarują 
za pieniądze 5 1/* pre., banki tutejsze żądają je­
dnak 5*/4 prc. E kont prywatny na targu tu ­
tejszym wynosi obecnie 2 &/s prc. Arbitraż przed 
siębral dziś zuaczae zakupna walorów austrja- 
ekiefa, zwłaszcza SUatsbahnów na rachunek 
Berlina Zakupna te przyczyniły się niemało do 
wzmocnienia tendencji i podaiesienia kursów. 
Korzystnie oddziaływało także na tendencję 
gieidy tutejszej nieudanie się demonstracji w 
stolicy Węgier przeciw nowej ustawie wojsko­
wej. Akcje kolei północnej spadły o 40 koron. 
Z rent podniosły się cokolwiek obie wspólne i 
austrjacka i inwestycyjna.

— Jarmark wiosenny na konie w Krako­
wie, rotponąl się wczoraj. W ujsłdtalui poJ Kapu­
cynami, ulokowali różai kupcy i haadlara* koni, 
przeszło 100 szlachetnej rasy koni. oprócz tego po 
różnych hotelach, zajazdach i prywrtoych sUjaiacb, 
umieszczonych zostało duto I daych wierschowcó w 
i koai pociągowych W jarmarku wzięli udział oby­
watele z Królestwa Polskiego, mający konie na 
zbyciu, takła wielu kupców ze Śląska i Prus. Przy­
była takt* w celu zakupna koni wierzchowych ko­
misja wojskowa z Czech (dla pułku ułanów) i s‘rzel- 
ców konnych z Tyrolu. Wczoraj główny ruch han 
dlowy ogniskował się aa placu Groble, gdzie do 
gadziny l t  przedpołudniem przyprowadzono, prze 
wateia włościańskich, 300 koai.

— Bank rolni osy we Lwowie Lwów 11 
marca. (Dziś cotujaay za 100 klg. looo 
Lwów Waluta koronowa.) P u en t*  gotowa od 
15 60 4o 1 6 ' - ,  pszeaift aa termina od 15 20 
do 15 50 tyto gotowe od 121— de 12 60 
tyto aa termina od 11*80 do 12 20. ewiea 
obroesay gotowy od <2 40 d> 18' — , owiat 
obroezay aa termina od 12 50 Jo 12 80, jęczmień 
pastewny od U  40 do 11 80 jąezmitń browarniany 
od 1 2 — do 12 70, rzepak od 18*— de 
18*60: Iniaaka —" de greek pastę
way 12 80 do 13 50 groch el* gotowań;* 15'
ś t  21* -  , wjks 12 — do 12 60 bobik 11 50 dr 
19 50 i hrstzki 12 — do 12 50 kukurydza ao«ri
 de — —, kukurydsa stai* 12 — lo 12 60
łhmiei sa 56 kile — — — — i koaiesya<;
trarweaa 130 - d« 180 —, koaiezrii biali
od 150 ~ 4* 220 —, koe ss/n i tswndzk* od
150 de 190 - < tymotks od 70 -  do 84 —

Spirytus paritos Tarnopol gotowy od 33' 50 
do 3 4 '— ; ekskontyngeut od 19*— do 19 50.

— Sprawozdania s targu sbotowego 
na Klepana

K r a k ó w  10 marca. Płacono; pszenicę białą 
od 8’— do 8*40 kor., czerw, od 7*90 do 8*35 kor., 
tółtą od 7*90 do 8'35 koron, tyto od 6*90 do 7 35 
koron, jęczmień browar, od 6*76 do 7*25 koron,

aa kaszę od 6*10 do 6*80 koron, owies f*9S de
6 75 koron, rzepak od — *— dc —*— koron, 
konicz. czerwony — ■—do — *— ko.oa, biały —*—, 
do — *— koroa kukurydza — •— koron. Wszystko 
sa 50 kilogramów.

-  W ł« C fS ń  11 marer. (<*«*&) etc*
i*wa). 'Kursa w lb.aa.~h i po 50 kilogramów) 
Pm niet na wiosnę ao 7 47 do 7*68, na
maj-czerwiec od —*— do * —, na jesień od —*— 
do - *— łyte aa wiosnę od 7*04 dc 7 05,
ns maj-czerwiee od —*— do —* —, as jasień od 
—**— do — *— kukurydza «» maj-ezarwiee od
-  -  do — *—, na czerwi aa-lipiee od —*— do

—*—, ne lipiec sierpień od — do — *— i ewiss 
na wiosnę -r<* 6 3? ro 6*37 Usposcbieaif spo­
kojne. Pochmurno.

— B U t f b p e i n t  11 marce i<J*dóa
tbośtntu). (Ku73* w koronek pe 50 kitofr.i. Psae*
&is? ns kwiesitń cd 7’67 d- 7 6£. na
cd 7 54 do 7 5S, na październik od 7 64 do
7 55 trte o* kwiecień od 6 78 i9  6*79, ne
październik od — do — • - »  rw ęs na kwie*
-ieś od 6 09 do 6 10, aa październik od - ’ —
do — kukeryd*:* «« maj od 6 13 do 6 14,
m. lipiec od 6 21 do 6 22 ; nroak na liereiet
ud i 1 80  1° 1190  Ofer-* aa pntairo mierne.

'tteptr- słabi. Oępfs spokojne. Po­
chmurno

W lB lk U ń  11 maro*. (Oialde potndciowa 
godzina 12 a .  46), Marki 117 22 Renta majowo
100 55 W |g. rc*!s koroncw* 99 40, Ake-o 
takt. kind 685* . Akcje w«f. zakl. kred. 742 -
Akeję Aagicbeaku 275 50 Aksje Unienbani- 
641 '— , Akcję Bankrortinu 499 Akcie LSefcr 
banka 4 1 1 —j Akejs korc: państw 493 25, lw u
kardy 51 75 Akcje kelei Clhetbal 453 —. AA^e
(nkryki broni 3^4 ikcj* tytoniowe — , 
Akcje Alpiny 8 8 9  —, Akęje Pita* Muronji 479 —, 
Akcje pragekiego Tow. tel. 1628, Lary i«rt*k.U 
117‘75 Pubie 263 — IJsoaeabicnie epokojae.

B e r l i n  11 marcu (Staidc poranna)
Akcja krsćyiowa 216*60 Tewaro. 4yók<*«tore 
194 — !?e*osobiooi* słabe

TEATR MIEJSKI WE LW OńlE.
We urodę duie 11 marca, o godi. 7 wieczorem 

Nowość 1

m a r k i z  i e  p r i o u
sztukt  w 3  aktach Henryki Laredane; przełożyła 

z froncutkiego Wanda Nałęczówna. 
O S O B Y :

Markiz de Prioia p. Kamińeki
Piotr Morain p. Brzozowski
Brabanoon p. Feldman
Doktor Sarieres p Antoaiewaki
Lc Cbesue p. Solaki
Pani de Yalleroy pni Solska
Paui de Scrierea pni Stachowiak
Pani de Cbesue p. Bednanewaka
Pierwszy gość p. Stanisławski
Drugi gość p. Raaińaki
Służący p. Czaki
Kamerdyner p Patiuazanke
Rzecz dzieje aię: akt i  w ambasadzie włoskiej, akt 

2  u markiza, akt 3 u Siriere'a.

Frzyjte&all lo Lwowa.
dnia 11 m arca  1903 r.

HOTEL OEOHOK M. Morawska s Kojdaniee. 9. 
Grotu z Okocim* T. Phillip z Londynu Hr. T  Grochol­
ski z P o d d a  ros. K. Ohanow cz z Rosji S. P erlb erg ar ze 
Stanisławowa. J  Meisels r Sassów*.

HOTEL EUROPEJSKI B- Kaplióaki z Bełza. A. 
Stankiewicz r  W olier G. Żelechowska a Karczowa. M. 
Sznm peter z B a sk i W  B artm ański ze Spasa A. S ty . 
m ańszi z Krakowa. Jt K ubełka z Mędrzechowa. A. Czn- 
czawa z W ierzbówki J. Sobolewski s  Kołomyi. Dr. i .  
Jodłowski z Zarszyna. L  Wysocki z Zubowm ostów. 8. 
Sergenyi z Budapesztu F. W eb sr z W iednia. M. P ienią­
żek z Nowego Sącza.

Nadesłane.
R ubryka ta  nie porhodzi od redakcji, która te i  nie bierze 

n a  siebie iad ae j za n ie odpowiedzialności.

“ i D r .  R O I C K I
n a ja ta rs sy  sp eo ja lis ta  d la  ehorób  sk ó rnych  
i w en ery em y eh , chorób  pęchereow yoh i k o ­
biecych. Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorckoać 
skóry i czerwoność nosa usuwa się skutecznie. 
(Jego poradnik [książka] kosztuje 1 zł. 20 ct.) 
O r d y n u j e  od godziny 9 do 11 rano i od 

3 do 6 popoł., przy ul. Zunorowicza 1. b.

Kantor wymiany
e. k. uprzyw. galic.

akcyjn. Banku hipotecznego
kspn je  i sprzedaje 1T

w m l i i s M  wartościowej noieiy
C M njłokłulili|tz|n kirtii dziinyn

■In licząc iiióaeł crsw ld l

Sanatorjum zimowe
w  K r y n i c y

w  w illi p o d  „ T r z e m a  R ó ża m i"
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmittowicza
urządzone wpdlug wszelkich wymogów hygieny. 
OsterdsicbeL p o k o jl ogTiew&nych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum osoby ner­

wowe i rekonwalescenci po chorobach nisza- 
nych. (Osób dotkniętych chorobami zaknźne-

j i  oiersmwemi i umygłowemi. Sanatorjum  nie

przyjmuje).

S i z o i  o t  1 g r o i i i a  t o  i  t a j i .
C sn y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód d i  
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m pod PT  r z  e m a 

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Dr. Zenon Letko
ordynuje w chorobach chirurgiem } ch od godziny 

' po południu przy nl. K opernika 1. 14.

Fabryka
Pierwsza w kraju

z papieru
8 . W . N I E M O J 0  W 8 K 1 £ G 0

We LW O W II 

gmach hi. Skwbk» (dr m a  Sala ts jm iw a |

p iU ca : KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. 4. 
Do nabycia w sklepie przy p lace  M aE jack ia  L 8,

» m  w innych handlach papioriwyek wc Lwowii l aa  prowiasji.
G saaiti i wimn ry s y  * *ir|*4w ratat« X |
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Z  tycia małego kaprala.
p  o  w  I Ł  ś  ć.

Część draga

, .N I « c h  z y j «  c e s a r z * * .
Zachęcając psa w ten sposOo. Scnulmaister 

z rów ną ostrożnością wrócił, uczepił się rękami 
lodzi i us adl dla odpoczynku na drzewie.

— W ilzicie C ez« u ?  — arzyknąi potem z 
całych sil.

— Widzę go — odpowiedział Sainle- Cro- 
ix — trndno m u się do nas dostać.

Schnlmciste. usł/sz il głosy pomieszanie na 
drugiej lodzi.

Zapewne ludzie wychylali się, wyciągali rę- 
ee, łaby psa pochwycić, przywoływali, chcieli 
go wziąć,

— wam go 1 — zawołał tto ryś naraz.
— Sznur 1 — w m sn ą l SjBulmeister.
— Mamy, m am ? 1
— Dobrze I Ciąga jcie bardzo powoli, łeby 

się do nas przyholować.
— Łódź się przewrócił
— Niema obawy 1 S :nur przywiązany do 

d rzew a!
— Ab ! brawo L .
Teraz wsrysi-y zrozumieli dowcipny pomy ił, 

który Dozwalał lodzi Sainte-Crcix zoliłyć się io  
łodzi !a.ioETillb'a, nie narażając tej ostatniej 
na niebczpieczfństwo.

Rzeczywiście, zaledwie cienki sznurek cią­
gnięty siloemi rękami żołnierzy, ukazał się nad 
wodą, kiedy ujrzano wielką ma3ę gałęzi, która 
ciążyła na przedzie lodzi, zsuwającą sit; powoli 
bez uszkodzenia jej, reszty dokonało zręczne u- 
życib besaków.

Zbliż* lv s;e rl*sv z drwripj lo d z i.

Zamiast dwóch lodzi oddalonych od siebie, 
były teraz dwie obek siebie umocowane u ol 
b ra tn iego  drzewa, którego żadna silą nie mo- 
gła zatopić.

Teraz byli ocaleni.
— Dzięki tobie, Schułmeistor I — "rozległ się 

dźwięczny glos.
— Poglaszcz Cszara oaemtue — odpowie­

dział ten?e — dzielny to  piesek! Tylko, spo­
strzegam. żem głupstwo zrobili

— Co takiego? — zapytał T anonrille. — 
Przeciwnie, dokanaleś arcydzieła

— Wcale nie. Nie pó jdziem y na dno. to 
nie ulegi wątpliwos i !  lecz nie możemy także 
kierować się. Z u ajd i’i> mi takich siłaczy, któ - 
rzyby popchnęli pod wodę odrazu dwie lodzie 
i takie wielkie drzewo.

— A więe pozwólmy się nieść z biegiem 
rzeki. W  każdym razie gdziekolwiek dopły­
niemy.

— Oho ł — rzeki jeden grenadjer — bę­
dziemy w W iednia wpierw niż cesarz 1

Drudzy zaczęli się śm .ać; lecz Sainte-Croiz 
zrozumiał całą ważność tej uwagi. Wiedział, 
t i  takie ciężkie drzewo będzie płynęło ciągle 
środkiem rzeki. W edziai, że jeśli zostaną ucze­
pieni do tego drzewa płynącego, poniesie icb ono 
po za granicę obecnej wojny, w  środek kraju 
nieprzyjacielskiego i że niedługo spotkają na 
swojej drodze miasta, gdzie będą ujęci przy 
pierwpzym moście.

— Jaką szybkość posiada bieg wody w tej 
okolicy? — zapytał jednego z  przewoźników, 
który stal obok ni9go.

— Mila na godzinę.
— D jkąd płyniemy razem z tem drzewem.
— Da Straubing. Do arcyksięcia Karola.

XV.
S p o tk an ia  noena.

Przewoźnik mylił się, nie było arcyksięcia 
Karola w Straubing.

Tanocrile i Sainte-Croiz także się pomy­
lili; nie było wojsk francuskich odosobnionych 
po za Duna„em ; nie było generała narażonego 
na rozbicie i wzięcie do niewoli przez resztę 
głównej armji austrjackiej, pobitej na głowę pod 
Landshut, Eckmóbi i Ratysboną.

Arcyksiążę nie czul się ns silach opiera­
nia w tej chwili i ns tym terenie strasznemu 
naciskowi korpusów pod wodzą Napoleona, có­
ra! się w stronę Czech, opuszczając wrzekomo 
cały lewy brzeg Dunaju, żeby dostać się w 
okolice Wiednia, po zaprowadzeniu trochę po- 
iządku i bkupienia swoich dywiiyj,

Mosiów zaś: w Straubing, Pressau i in ­
nych miastach, mogących zatrzymać bifg drze­
wa, z którem płynęli nasi ochotnicy, tych już 
nie było: arcyksiążę kazsl je wszystkie po ­
niszcz] ć, aby odjąć Francuzom wszelką mo­
żność ścigania w dużej sile wojsk austrjs- 
ekic-b. nie wiedząc, że tym sposobem odciął 
odwrót dywizji generaia HilleFa, pobitej pod 
Kandshut.

Jeden tylko most pod Ratysboną ocalał, 
przez szybkość zwycięstwa Francuzów.

D aroust z tego skorzystał dla puszczenia 
dwóch swoich dywizyj w pngeń za Austrjakc- 
m i; lecz jak ty k o  spostzegl, jaką dr< gę obrał 
arcyksiążę i że pochód jego pozostawia wolne 
pole projektowanym ruchom cesarza, zawrócił, 
przeszedł na prawy brzeg Dunaju i z całą 
arm ią szedł w kierunau stolicy nieprzyja­
cielskiej.

W łaśnie ten ruch wsteczny Darouts a zwiódł 
naszych ochotników.

„Głupstwo* zA^rn. o i*kio rb ^ in 'a l s:e

Scbulmeister, było zda.zeniem niespodziewanem 
i szczęśliwym trafem, który pozwalał im wszyst­
kim na blizki plac boju.

Nic do {robienia na lewem wybrzeżu, ogo- 
łcconem z Francuzów, zarówno jak z Austrjaków.

Nic do zrobienia na wybrzeżu prawem, 
gdzie rozwinęła się Wielks. Armja, czyniąc 0- 
broty pod wodzą Napoleona, z pomocą takich 
generałów jak Massena, Lannes, Daroust, Bes- 
sićres i inni.

Nie było więc ncale miejsca na inicjatywę 
osobistą.

Pozostała tyjkc jedna rzeka, na której ci 
straceń j  mogli jeszcze c&ego dokonać. Prawda, 
byli na lasce biegu wody i drzewa, lecz kto im 
przeszkodzi odczepić się od niego i z pemocą 
wioseł dobić do celu oznaczonego- gdy okaże 
się t cgo potrzeba.

Gdyby cdrazu byli się spostrzegli, że nie 
ma nic do przedsięwzięcia na lewem wybrzeżu, 
uji-óy zspewne opcścili ochronne drzewo i za­
wrócili w goi* rzeki, albo przynajmniej przy­
bili do prawego wybrzeżi>.

Lecz sądzili, że będą mogli działać użyte­
czniej podług pierwszego programu 1 czękali aż 
dzirń s'ę zrobi, ażeby przepatrzeć okolicę i od­
kryć iaki ruch armji nieprzyjacielskiej.

Burza ustala i teraz łatwiej było się kiero­
wać. rboć woda była wzburzona.

Noc ciemna, nie widzieli nawet wybrzeży. 
Zdawało im się parę razy, iż z lewej strony, 
to jest z tej, po której wojsaa nasze zwycięskie 
szły w trop za tem, co pozostało z czterdziestu 
tysięcy ludzi H llaFa, rricUieli światełka rozrzu­
cone, porustsjąte się, które megły bardzo wska­
zywać miejsce biwaków.

Z lewej zaś strony n ic ; pustka, cista, ciem - 
ności; żadnego odgłosu, żadnego ruebu, ani je ­
dnego światełko.

— W  jaki»i od^glnś i n u w raj brć od

punktu, z którego wyruszyliśmy? — zapytał 
naraz Sainte-Croi*.

— F ęć mil — odpowiedział jeden z prze­
wodników.

— T .raz jedenasta godzina, dzień zrobi się 
dopiero o czwartej. A jeszcze pięć mil upłynie­
my, zanim widno będzie.

— Tak proszę pana.
— Wziąwszy w rachubę liczne zakręty 

rzeki, to jest jak ra t odległość od Ratysbony 
do Sbaubing. Jeżeli zatem nie mylisz się co do 
szybkości, będziemy w Straubing o świcie..,

— Do djabla 1 — rzekł T anom  ille — prze­
cież ten człowiek mówił przsd chwilą, a ja m u 
wierzę, że Straubing jest w rękach arcyksięcia 
Karola, a w takim razie po n a s !..]

— Nie sądzę, drogi przyjacielu — odpo­
wiedział Sainte-Croiz. — Wczorajsza przebrana 
za ciężka była, aby wódz takiej wartości jak 
arcyksiążę, stal ze swoją armią pobitą tak blizko 
zwycięskiego nieprzyjaciela. Siraub ng*uresz;ie 
jest miastem berbrounem ; zastaniemy je o pu­
szczone.

— A więc weźmiemy Straubing J — rzskł 
Scbulmeister.

— B r* v jl — yykrzyknęli grenadjerzy.
— Cicho!
Tanonrille mówiąc to, pochylił się i przy­

łożył dl £ do ucha zwykłym gestem tych, eo 
nadsłuchują.

Wszyscy zaraz zrobili tak samo i gayDy 
noc nie była tak ciemna, widzianoby dwunastu 
ludzi z dowód ą ns czele, nadsłuchujących z 
równera wytężeniem nkwytłómaczoriych odgk- 
sow, idących od lądu.

— Jak się oazowa wieś, którą prawdopo­
dobnie mijamy? — zapytał po cichu T«non- 
ville.

( C i ^  aalssy nastąpi).

M a n e e l  b a r n a t y  1 jereary

DMUNDA RJEDLA
m  alloe Teatraln i. 3

psłsss

hebsath mm sMs#
bezpośrednio z ukin  sprowadzoną 

jiłtau o  naciągającą z wybornymi sm&htem 
i Arumatyc-sLą wonią:

3M f( c n r u   ...........................Nr. 1*/, kg. sł. 1*60
e-watwa  .................................... ........  a ,  ,  .  a —

,  ,  ibisra majstra?, . 3 . , > B —
•mew  ................................ . * . . » * • —

tfslaige dd Leadrss . . . . , ■■ , ,  , 4*r-
Wysłswkl 1 włuayea hsrbat . . . .  t-SO

„ z aaj]«ptijek hsrbal l'SG
- hsrbaty e w iiio u  u  V. ki5« w g&a*kr.*k
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C eiilk l wytołta h i  iądH ita fra iso .
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Kapelusze męskie
Ha b i g a 

Angielskie i 
W ł o s k i e

*1

po lecają

IWotylewski i Krzyszkowski
8 Lwów, plac Marjacki 6.

C a n n i k i  i l u s t r o w a n o  d o  d y s p o z y c j i .

88, o a

Bok la łu en ia  1789.

Jedyna krajowa fabryka świec
1 blieh&rnia v,oskn

Fryd eryka Schubutha i Spółki
we Lwowie, Rynek liczba 45

poleca 8 wiece w oskow e, kośoialne, stołowe bis.ie i pię 
knie malowane, K w i a t y  do świec, kwiaty ołtarzowe. 

G łó w n y  s k ła d  ś w i e c  „ A p o llo " .
Cenniki szczegółowe na żądanie. 173
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Dom zleceń
L w ó w , H o te l M e tr o p o le

Koicesjoimna Agencja przez Wys. c. i. Naniesteictia
P rzep ro w ad za  Oszacowanie majątków ziemskieb, Syste- 

mizację i pomiary lasów, Oszacowanie drzewostanów, Parcelację

241

dóbr ziemskich Uregulowiaie gospcdsrstw r ilnycb
W y k o ia je :  Nadzory teehniczae lisów; prywatnych, fundu 

gzowych i gminnych
Pośredaioay  i in fo rm uje  : W kupnie, sprzedaży, zamia 

nie, dzierżawach majątków ziemsk.ch i realności, uraz we wszel 
kich sprawach w zakres handlu i przemysłu wchodzących 

P rzy jm u je  ad m in is trac ję  rea ln o śc i we Lwow ie.
Korespondencja w języ k ach : polskim , u jk im , niem ieckim , rosyjskim

Xx
n
x
x
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T elegram
francuskim  i angielsk i 

„Dom  zleceń" Lwów. T e’„fon n r. 410.
X
X

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Cegielnia parowa
F r a n c is z k a  P o la k a  w  J a ś i s

poke* w najlepszej jakcści Dachówkę francuską, „Cegłę fasonową na kominy
parowe i prasowane.

Rurki drtnowe 4, 5, 8, 10, 13 1S em. — Płytki oementowe na posadzki.
Przyjmuje także układanie takowych.
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Z dniem 7 m arca 1903 otw artą zosu ła ^
p r z y  p la c u  M a rja ck fm  I. IO

fiłja firmy

KAZIMIERZ LEWICKI
ces. król. nadworny dostawca 254

Główny skład porcelany, *zvła, herbaty i 
samowarów

L w ó ^ , p lan  M arja ck i 1. 10 i T ry b u n a lsk a  6

<lli
„Jężeli kio kaszle w  sp tso b  rozpacze y 
m ech  tylko zażyje Ps'.ty leż G erandel’a. 

Dosyć jest r»z spróbow ać, żeby się przekunać o stu teczności

|  P A S T Y L E K  6 E R A U D E L A
s Nieomylnych y. leczenia Nisżyto, K sszla nerwowego. Zapalenia 

opłucnego, Chrypki, Z akatarzenia, I ryt  cji piersiowej, Astm y, etc. 
N iezbędnych dli. osób, któ.re łt.j^eczain  glos utrudzają.

Bardzo u iy ta c n e  dla palących.
Pad:kko zaw iera 72 Pastylek i sposób zażyw ania lakowych. 

W e Lwowie w aptekach p p . : Mikolascha, W ew iórskiejo  i B u c k era ; — 
w Krakowie, w apt. pp W iszniewskiego, H ed/ka i Trauczyt.sk. gu.?

o o o o o ! ) « • <

Powtórne Walne zgromadzenie
przym usowsj Kasy ehorych m ajstrów  przy SU.warzybzeniu priem ystow em  krawców

i kuśnierzy we Lwowie, 
od fd z ir  s:ę d o it  15 m arca 1903 r. o godtin ie 4 pop* łac n ie  w Izbie rękodzielniczej

w R atuszu, II piętro.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N I :

Odczytanie p ro to lo le ,
Odczyt nie rachunków  za rok I9<"2
Sprawozdanie z czynności p rz .łoz  bstw a 266
W ybory 3 czloaków do wyda:ału  nadzorczego.
W nioski członków.

UwLg_ Po wyż-ze zgrom adzenie jako drugie z rzędu o ib ę d z e  kię bez względu n a  
ilośś członków i w sz-ikie uehw -Iy  będą praw om ocna. § 31.

i x x x x x x x x x x x x x x * a o K x x x x x x e
E K O N O M

z ukończoną szkolą rolniczą i dłuższąW   -  -ę   T •
praktyką gospodarczą r osz«knje posad , 
n a  ordynarję od 15 m arca lub kwie 
tn ia  b r - Ł askaw e zgto-zenia pod ad  e- 
■em W  U. poste r st. Nowesioło koto 

Pod w otoczy sk. 264

W:u imcnr1
konserwy, jarzyny, owoce ;tp . sprzedaje 
po cen e niskiej i daje na  m iesięczae 
książeczki Z ł  wodo we b iuro  ogrodnicze 

H etm ańsk i 8 (hotel Y ic to ru ). 182

Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej w R n d k a c h  zamierza rozdać w drodze 

przedsiębiorstwa budowę trzeih d jazdów kolejowych a mianowicie:
A Budowa dojazdu kolejowego do stacji w aBuezaIach* długość drogi

450 m b .  — Cena kosztorysowa 6415 koron.
B Budowa dojazdu kolejowego do stacji w .Rudkach* długość drogi

1420 5 m b. — Cena kosztorysowa 18 423 koroa.
C budowa dojazdu kolejowego do stacji w .Cblopc’yc eh* długość drogi 

2215 5 m. b. -  Cena kosztorysowa 19 481 koron 
Wy.onanie powyższych dojazdów kolejowy,li ms być uskutecznione do 

29 czerwca 1903
W pisimnych należyci* ostemplowanych ofertach należy podać, czy 

oferent chce się podjąć budowy wszystkich trzech dojazdów kolejowych czy 
tylko jednego lub dwó.h i po jakiej najniższej cenie.

Ofery niżej een kosztorysowych będą miały pierwszeństwo Wydział 
wszakże zastrzega sobie przyjąć tę ofertę, którą uzna za odpowiednią.

D j  ofert ma być doląetone wadjum 1 0  pre. sumy kosztorysowej
Oferty pisemne wnosić należy do wydziału Rady powiatowej w Rud 

kach w godzinach urzędowych najdalej do dnia 3 marea 1903.
Szczegółowych wyjiśtień udzieli kansslsrja wydziału w godzinach 

urzędowych
Rudki dnia 9 marca 1903. 268

P io tr  ZbroJflk, sekretai-z. A lb in  R ay sk i, prezes.

0COCxXXXXXXX*
u f l m  zaszczyt zawiadomić Szanowną 
111(1111 Publiczn. ść, iż po odoytyeh sta- 
djach w kraju, jakóteż z g anicą i okoń 
ccen a  akad. mii kroju mód europrjsk ich  
w Dreźnie, otworzyłem  z duiem  1 m rca

pracownię krawiocką
p n y  uli. K rę te j 6

w e Lwowie. Yis ś vis pasażu M k J a s c L i  
8H Z pow ażaniem

T ad  u s z  P o i!.
OOOOOOOC<OOn

iluzki
sa jw ięk e sy  w ybór

w G .liejf 
p  ■ eiebywalo niskich cenach. 

KRETONOWE i ZEFIROW E 
po złr. 3 - -  2 '75,

ANGIELSKIE zefirowe ed  zł. 8 50 —4'76, 
PIKOW E, ALPAGOWE, B A ITSTO W E, 
JEDWABNE ud złr. ( 5 0 - 8 6  
M odęle fran cu sk ie  i w ied eń sk ie

Tadeosz Górski -,5»
LWÓW, — p h e  Maijhcki 1. 8.

>a sprzedaż oeo

MAJĄTKI ZIEMSKIE w różnych okolicach 
kraju wię sze i m nirjsze także z go­
rzelniam i. Poleca .1, erżńr, j  folwarków 
przyjm ujo wsrelkie zlecenia w tym  kie- 

runkn  za skrom ną prewizją.

Z poręką naturalności

S m orodne Zieiesiakl 
i Hegya ajskie 

po kor. 1 6 0 , 1 80, 2‘ — i 2  40 flasz, 

b ta re  TO K aY BK IB k u rae .
po kor, i - —, 4 30. 6 —, 7 —, 8 —, 

lO1— do 80  kor.
fi£  r-ś COGNAC

franemski, węgierski m ersńsk i od 
m jił^w n ie .s ty ch  producentów

poleca HANDEL

S t  Markiewicza
Lwów, Rysek.

J}r, Osiasamsii-BarGifeki

l Iran stu w y s p
W r^żsnir t  n /e lazk ' p e  Dalmacji i jaj 

wy*p»chv

KARTA IT T U L O W r w y k eu m a  n rz tr  
■rtyity-m idarM  p. M. K eruhnsw lean

Lm w sla b h  iiMwien
w gm achu T ow arzystw a wzajemnej po­

mocy urzędników  pryw ataych
plau  D ąbrow sk iego  1. 5.

o o o o o o o o o o o o

l w ó w  i w a

i s t i u s n  i m a n i  t  d m i t ta  i s t,

Główny łk iad  w księgan»

H. ALTENBERGA Lwów pi. Mariacki.

W

CXXX)00000090

Uwagi godne!
Poleca świeże wyborowe towary, ry- 
trjay, miiiuisy, daktyle, figi, poma­
rańcze, powidła, śliwki, sarayeui 
w oliwie, marynaty i sery. Wrmny 
ocet. Wina wyborowe naturalne. 
T łu s ic se  er* zrtcznie droższe, lecz 
o zniżeniu, niema mowy. UL&ść 
w i n o g r o n o w a  na nagniotki wyśmie­

nita. Cenaiki Lanco.

Tomasz (Jtfrowiez
IV . B u d a p a u t  201

B a » t 1a  u t e a a  2 0
ooooooooooco
l i m i N I  wszelkie taniej, ■'* w m ieś ie 
J S r A J I  )  a  n  e  tm azn ię te  jak  rew nież  
owoce, m iody, konfitury, m trm ile d y , 
w ina owoc, we, jab ljczaik , konserwy 
i t. p. p o  nisz eh cenach sprzeJaja  i 

daje n a  książeczki miesięczne 124

Zawodowa Biuro ogrodnicza
H etm ańska 1 8  H clel Yictorit, Lw -w.

j r fTc TĄ fi ;
j : ł*łc*v

Ruch pociągów kolejowych
akowiązujący z łuieia  1 go p M z ie ra iia  1902 roku. (Czzs środkowo europejski)

T F cTąTTDc L^owa z:
(na dworzec główny)

&Dkare.8Zla, KonstantynofHi!*;, DWatyna f(vi 
r i O  RO 4)« Zal©5Zf.rvkt W y iu ic y ,  N o w o sie licy , H *r- 
Isrrinathu, C m dina. ^ortrthu t la d c m e r , Vn)^>ntnv 
i > uczaw y

( B i t r l ir .a ,  W r u t  i - ł ^ i a ,  W ie d n ia .  K a i l s -
h a  iti. r r a ą i ) ,  W - e i i f / U ,  O r ło w a .(Ji„hńwk:r J>

/ a re D p ria ,  Horeh G r/>

C 7V j
■ *f> I» ]
% i

l i t  I
li) U 
U  M i

5 40 
5 (I

£ .- - t( . .w a .  ( 'I w f j j r .a ,  W W i t t J t i t n ,  
Kar!<b-L'n, Trafij /jŁ'Opaii«>fo •>. PrzemyM. W id»«ki. 
ityii .«(*** '■'aitozA Chyrriwa 

i r ł e e  (.Ji-j.-iŁóna, Kąlusra P aluy ; Siłc/kwy

( O d P s i K i j o w a ) ,  Uri»dów
( i b y r o w t .  B o r y s ła w ia ,  K ałoM t*

Raw y r i t o i ! « i t Hoka»r«i
K ra tro w a  ( B e r l i n a  W r o c ła w ia ,  W ło . i t j ia ,  K o r ts b a d u ,  P r a f i ) ,  

•^swięcłtna, S t r d ł a ,  t i e z o - L a i io r s z

Sta di:,ławowa, T o t i i t o r ,
ł.A*<s-.4n«to, Cliyrowa. B o ry s ra w m
jur^cwa
Krokowa ^Tro^dWift. Wisdma. Korl^Ladu, Pra-

j i* .  T i ł r ł .o h r z a g i i ,  B y io a o o w * .  tw on iiW A . S a n o Ł a
M a n  (Jams, Biifciroutu), Giortkowa, K ałusa. Zateazcyyk, 

Wyfriiiy, S*restLu~ Suciawry 
f ^ iw r ta f ry -k  K 'jowa), Bro<Ww„ tifćtyznAłwwa,

tfiłS/Aiyn*, tLDjpyezyuirc 
>łiv;*. Ctiyrową, SoryałAwia
}'-»-• !wr.łM,-x*y*k. (O Jasat. Kijowa). G ijy ru ł^ w a . P^Jutcf

jU ta P c ty k .  H iu fia ly n a , Iw a n ia  p v « l# (n . S k u ły . Ki>-
fym-oicf

Lkio. /lyd&fsrowM, iNowitsitlicr, Bofłioniłtłiu, Czudu;* 
R*fł-i»ny

łfraicr-t u. gBftrłmo, W rorhłtrla, W iednia. Kartaf adu . P ra- 
O św ięc im * , W ie liczk i, f ta r i ln

t'-». -^aaiborA, Ciiytcwa

i

SftiA ta  L*Jbaćsow a, Rawy n ip k ie ;
5*vtri,'ws f -t-ir l-n a . W ró r h w ia ,  > ) ' ia

( jąś+ a , tu.-b»-.?ftvra SaCoJta, R yn łane*xu . I w c n ir / s
■**r.| O; t  i ,  , J łi is ia ty ti*  . £ń riS rn t> * i\ P ? łii* o t. 

'  "i ■ *. V %l«»p i n y . Su cza wą
< r ** :■ U‘r o d i i i r «  . W ir.łr .ra  . \V a riy a trv i .

‘ ‘' • ' f f n u .  L\Jtha"rOWa 1 » r ł is ^ n tr ś a ,
R y.T: 7Pnuu .San̂ ria 

i*iŁ‘ ^ . - s t  fO ris^ry. K .jfu ra i. ftrwd»>
■etiesTr/j Ł, Sk*?y. ! A 'nnia

b ą * » e t j n o  i P n / t u . ,  C b y i- iw e , K .l . '; ,? ,  R c r t n - m i ,

K-I-i t

fi
»is«- j■t ■■■ ■ ■■ *1
* &

{n» dworzec „Podzamcze'')
1 a? rt-t.jfiła, R(.T#t w tąjktch. Grryir: ai-r-ą* 

i«> ;« s s v t K i jo w a ) ,  R t u i . i #
(O J ^ ły ,  Kijowa), Bitvł>;w.<si

n■ uł i »* i . u oj.y f*Aytii •»«'
yni Ki?cira). ‘/ » ,« asm -k t

Sk( ł> łłi i. iid fy tia .  B rodów

.  <*rzy niałw* Ffw

v » h , i<>ńv»Aj. K t jo w * v  V '* h i ą ł .  K '* p V fz y o tM .

L » _ 1 osob.
łodchodzs o fodz.

H i J i B

1  *M

1  _
4 15

| - #•30

•M i
••50

- • 40

WDO
-a n s— # 6 0

. — 1030
J — 1040
| 1 M —

I M -

! t ó -

-
- 8-30

j j " 1-.
[■ *- i  1 0  g

— #•50 I
s  — « 35 S
19 — 7 10 |

s oo 5

1  -

40-30 E

n  ^  i

I  - ! " " • i

i  45•4
_ 10 5*
1 09

4  -  i #■20 1

1
11*32 |

Zs Lwowa do:
(z dworce głównege)

K r a k o w a .  ( W io d n ia ,  W r o c ła w ia ,  B o rli& a , W a i t u h ?  “*** 
f i ,  K a /ł t rL a d u ) ,  R f .c w a d o w a , J a s i a  . t l l i a > J w k L  /.%.*• 
p a n e g o  p ,  B ?eazO w , O r ło w a  

I c k s n ,  ( J a s * ,  B u k a r e s z tu ,  C o n s ta n e y ) ,  P u  t u t o r ,  C zart* . « .  
K o rS a m e z d , S ło b . r u n g . ,  Z a l o n r z y k ,  N o w o a ia lic y --------- ^  n u n u w i
ra tbo , Borodiuy, P u tn y , YaJoputny, Suezawy 

Krakowa ( W ie d n ia .  W rcrtaw ia , B a rS in a ,  P ra fi, feariti-^as.i  > v w u . > .  n i w i a n i E ,  w o I  i  i s y i ,  B f l i  i t

C b y r o w a .  S a m b o r a ,  J a s i a .  S t r ó ł . M ie lc a , O r łó w *  
l i c i i i ,  Ć J w i ę t i m a

i c k a o ,  (.ła sa , B łik » r n a ? tu ) .  Z y d ^  r . P o tu t o r ,  K l ł r ^ t ik . r i* .  
P io w o e ie tic y .  R re r ti tn y , Pii‘vj ''-■■“p ą s tu y , S*łCT.a»v

P o d w o ło f i ty i ik ,  ^ K ijo w a , C M « te j j ,  knuJów , K o p y t r y n i e t  
H u s i a f y n a

L a w o c m ^ f D ,  ( P e a s ta ) ,  ! > ru b o b y c ? a , B ^ ry e ta w io  
, K r a k o w a ,  ( W i t d n i i ,  W r o c ła w ia ,  H c r t in a ,  P c a j i ,  I w u h h  

d u ) ,  L o b a c z o w a ,  S a m b o r a .  C b y r o w a ,  S a c ic ira , M y t r a  
n o w a ,  I w o n ic z a ,  O i ło w a  

K r a k o w a ,  ( W i t d n i a ,  W a r s z a w y ,  P r a f i ,  K a r- ls b a d u ; ,  S i a i C a  
R y m a n o w a ,  I w o n ic z a .  T a r n o b t ^ e f * ,  S f r o k .  J a t o  

Ł a w o c z n a f o ,  C U y ro w a , B o ty * U w ia  K a łu s z a  
J a n o w a
B e łż c a ,  S o k a la ,  L u b a c z o w a  
C z e r ń  i o w ie c ,  P o t i i t o r ,  .V nw on* ltłry  
■ jiarnopolan  P o tu ł o r
P o d w o io e r y ^ k  (K ijo w a , O d m y ł ,  B r o d ó w , K e pyciyh*  * 9  

Z a lw z e s y k .  H u a ia ty u a ,  S k a ły ,  I w a m a  p o a t e f t .  w  y 
m a ło w a

lc k o n ,  P o tn l o r ,  K a łu s z a .  C z e r tk o w a .  Z a t e n c z y k ,  W p u c a ,  
K 6 r 6am e « ft

K r a k o w a ,  ( W ie d n ia ,  W r o c ła w ia ,  B a d i u * .  P r » f j ,  
d a ) ,  J a s ł a ,  C h a b ó w k i ,  Z a k o p a n e g o ,  W ie l ic z k i ,  
cza, L o ta c z o w ą  

S t r y j a ,  Cbyrow a, Borysław ia 
R z e s z o w a , C hyrow a. L u b a c z o w a

S ta n i s ł a w o w a ,  Ź y d a e ro w *
Krakowa (W iednia, W rocławia. B eri-aa WartEawT), 
J a r o w a
Ł a w o c z n e f o ,  ( P c n t u ) ,  C b y r o w a ,  K o ry M a w sa .
Rawy r o s c i a j .  Sokala 
P o d w o ło r g y a k ,  tK ijo w m . O d e s sy  1, B».>dow 
{ '.k a ń . C z e r tk o w a .  N o w o s ie iic y ,  P r r b o R i e t a .  S e r e tu  .s>„ 

d i t iy ,  S w r u w y
( f r a k o w a ,  ( W ie d n ie ,  W r o c ła w  t e .  W a r s z a w y ,  p ,  4

r a d u ) ,  C Ł ir rn w a , R y m a n o w a ,  l w o m ,z a ,  l a m -  
O r ło w a .  W ie lic z k i ,  C b a s ó w k i ,  Z a k c p a * ,r f 9

P ł t ł w a ło e r y s k ,  K o p y w y n i t c ,  J w a c ta  p«»4l*g.j. S » » t ,  U *
i i a t y s k  Z a lr tw c z y k , t ł a z y m a ł^ w ą

I

(i dworca „Podzamcze")
PudwtrfoCTyrt, (Kijowa, Odess}). Btodow A- HosiatyBk
T a rn o p o la , P e łtJ tf trcdi 

Słl
makrWii

pnd-wwoezyak, (Kjjśaw*. OdeMr). Rm»uiw JKiłi»vc.i 
e s z e z y k ,  M u a .a ly u -^  S k a ły .  Iw an * *

P ndw oloce js ,, iKijmr*-. Ortwli 
ro-lw oło«zyth, C7v111dł. (w api,  |Hisf«rc ., wt

tl a ty tu ,  ? .il 5 7 c r j , .  U rłj

■iwągu t \ .  .■ ezoti, - - Czas Arodktwćt-europejiżi jest isizm ejert j  36 n-.nui oć w ,
■■■■ ,,, W rą-iW * »»jr.Lją bile j  ja i.l , K r hiU ty; ageHfji dzienników ,1. S t  .Soknlowskieg- w paw iti

1 • ■ < n .'-  •••<>'• i1' 1 V -dz ny w i,-.-*,rem. awvkU *»* » wszelkiego inntgt- rodzaju hlfeta, w r t t j  ilu«trow*n» ;r -»  
r' "  "  ■ kł -1. ! rdy I i O l*óm in?.- m-iej-jn*. kolei ^wi-lwowycli r.il Krasickich 1. 5, w ^o ó w ó n ó . s e to u t  ll Jr*~ 
■v ) go >^ns h ułiędt»»)<h od goJz. r — \  w »w ięu o-1 godz. 9 -  12.

W fd san g  i edsfwtodiiahjT w  raóekr'®: A fosi IfrąjJlF^tś. Pastor i  fabryk1! «sc-tońsktoj.. Z  ś n b r e i  M. ielaw ttts i Sp. n n u h s  kt, Fi*tiow»kl-c*


